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NIE DAMY POMORZA 


Wielkie manifestacje ludności przeciwko zakusom Niemiec na ziemie polskie 
Sropa$anda niemiecka zaśraża pokojowi. = Odpowiedź 
na enumcjacje Hitlera 


Íx. Gdynia, 19 lutego, 
Związek obrony kresów zachodnich, 
ał w dniu dzisiejszym olbrzymi wiec 
Ri yjny w związku ze znanemi 
fniemi wystąpieniami kanclerza Hit- 
wiecu tym, który odbył się nad 
etm morza, wzięły udział wieloty- 
le tłumy mieszkańców Gdyni, — 
ed rozpoczęciem wiecu ulicami mia- 
J da Przeszedł olbrzymi pochód, w pecho- 
niesiono transparenty z napisami: 


' Mara feldieblowi pruskiemu od Pomo- 


k 


| $ „AŚ „nasza odpowiedź Hitlerowi to ka- 


będzi, i armaty", „Pomorze jest, było i 
ie polskie” i t, d. 
wę a wiecu przemówił do tłumów pre- 
À ZO,K.Z. w Gdyni, p. Berger, Zebra- 
uchwalili rezolucję: 
„ "Ludność Gdyni wstrząśnięta i obu- 
na niepoczytalnemi enuncjacjami Hit- 
zebrana na wiecu protestacyjnym 
i lutego 1933 roku, stwierdza, iż Pomo- 
est tylko częścią ziem polskich, któ- 
A podstawie traktatu wersalskiego i 
Wieże praw etnograficznych i gospo- 
"ych powróciły do Polski, natomiast 


te 


| LAK ORAMILJONOWE RZESZE PO- 


ÓW POZOSTAJĄ NARAZIE POD 
A OREM PRUS, Jeżeli więc Hitler 
sd © rzekomych krzywdach, wyrzą- 
kaj ych przez traktat wersalski, to spot 
y one przedewszystkiem Polskę. Mi- 
to, Polska podporządkowuje się trak 
kaja, wersalskiemu, wychodząc z zało- 
h że jest to konieczność warunku- 
% pokój ogólno-światowy. 
Doy MIEJSCA ODRZUCAMY ZDECY- 
WANIE JAKĄKOLWIEK DYSKU- 


WY 


SPRAWIE GRANIC POLSKICH 
1 UA 


skich w Gdyni 


D K Gdynia, 19 lutego. 
(RE bawili w Gdyni dyr. kolei ru- 
Dygklch, p. Duma: z dyr. żeglugi na 


| togólu p. Wasilescu. Goście zwiedzili 


Poj. SdYński, a następnie izba handlowa 
Sad -Tumuńska podejmowała gości 
rze; aniem, w czasie którego serdeczne 
mówienie wygłosił członek zarządu 

D. Jasiński, a odpowiedział na nie 


Wasil 


eseu, 
uwanie niepożąda- 
nych elementów 


z sowieckich związków 
4 © Po Moskwa, 19 lutego. 
„Inist: 
ec 
täidan: 


Ayr, 


Us 


Ycznej władze sowieckie mają 
e przystąpić do usuwania niepo- 
Wód ych elementów w związkach za- 
tj wych. Tajny okólnik wydany w 
Czy, mierze poleca przeprowadzenie 
dłygtkt najdalej do dnia 1 kwietnia, We- 
b Przypuszczalnych obliczeń ze 
tyeh sów zawodowych będzie wydalo- 
około 100.000 osób. 


ponieważ usiłowania wywołania takiej 
dyskusji, jest niczem innem, jak ZAMAS- 
KOWANEM WZYWANIEM DO WOJ- 


wojennej i lotnictwa, ponieważ odpo- 
wiednią siłę zbrojną można uważać w 


Js intensywnego rozbudowania floty 


NY. — Wzywamy rząd, aby przestrzegł | tych warunkach za jedyną celową odpo- 


dzienniki międzynarodowe przed niemiec 
ką PROPAGANDĄ, ZAGRAŻAJĄCĄ 
POKOJOWI, — Wzywamy rząd do dal- 


Wybuch zbiornika 


wiedź panu Hitlerowi, 
Oparci o cały naród polski i w po- 
czuciu odpowiedzialności za losy pań- 


w rafinerji olejów 


5 zabitych, 5 rammuyche 


Tryjest, 19 lutego. 


W rafinerji olejów mineralnych nastąpiła eksplozja zbiornika, napełnione- 
go stężonem powietrzem. Dyrektor ralinerji i inżynier zostali zabici, Ośmiu ro- 


botników ciężko rannych przewieziono 


do szpitala. Trzech z nich zmarło, 


stwa i jego dostępu do morza, ślubujemy 
wiernie strzec i bronić do ostatniego 
tchnienia Bałtyku i JEDNOCZYMY SIĘ 
Z CAŁYM NARODEM W OKRZYKU: 
„NIE DAMY POMORZA!*. 

Zakopane, 19 lutegu. 

Dziś odbyła się tu manifestacja lud- 
ności Zakopanego i okolicznych wsi, 
przeciwko zakusom niemieckim na Po- 
morze polskie, 

Manifestacja rozpoczęła się nabożeń- 
stwem odprawionem w kościele para- 
fjalnym. Następnie utworzono wielki po- 
chód, którym poprzez centralne ulice 
Zakopanego udano się na rynek, gdzie 
przy pomniku Jagiełły do parotysięcz- 


Hala maszyn, w której nastąpił wybuch, została doszczętnie zniszczona. |nego tłumu, wygłoszone zostały. prze- 
Jak dotychczas, nie zdołano zbadać przyczyny katastrofy. 


"YYYY YYY wy WW ae 


Bojkot gospodarczy Japonii 
przeprowadzić mają wielkie mocarstwa. — W przededniu 
wielkiej ofenzywy wojsk japońskich 


Tokio, 19 lutego. 

(t) Odrzucenie przez Japonię żądań 
Ligi Narodów wywołało katastrofalne 
skutki dla gospodarstwa japońskiego. 
Na giełdach w Tokjo i Ossaka w ciągu 
3 dni panowała niezwykle silna de- 
presja. Wszyscy posiadacze większych 
pakietów akcyj rzucili je na rynek, wy- 
wołując katastrofalną panikę. Rząd 
zmuszony był zamknąć giełdy, aby nie 
dopuścić do dalszego krachu. W ko- 
łach gospodarczych obawiają się. świa 
towego bojkotu gospodarczego Japonji. 
Gubernator banku japońskiego  ostrze- 


gał przed skutkami paniki, oświadcza- 
jąc, że niema żadnego powdou do przy- 
puszczania, iż wielkie mocarstwa zasto- 
Sują represje gospodarcze wobec Ja- 
ponji. Oświadczenie jego nie wywołało 
jednak uspokojenia. 


+ 
Tokjo, 19 lutego. 
Japońskí premjer Saito oświadczył 
przedstawicielom prasy, że dotychczas 
jeszcze nie zostało zdecydowane udzie- 
lenie instrukcji delegacji japońskiej co 
do opuszczenia Genewy po złożeniu 
kontroświadczenia japońskiego w komisji 


mówienia, 


19, na zalecenia tej ostatniej. Premjer ja 
poński dodał, że gdyby nawet delegaci 
japońscy wycofali się, to nie OZNACZA- 
ŁÓBY TO JESZCZE WYSTĄPIENIA 
JAPONII Z LIGI NARODÓW. 

* 


* 
ji 
i Waszyngton, 19 lutego. 
Ultimatum, wysłane do Chin przez 
władze Mandżuko, domaga się ewaku- 
acji prowincji Dżehol, uważają tu za 
FORMALNE ROZPOCZĘCIE OPERA- 
CYJ WOJENNYCH NA SZEROK 
SKALĘ, oraz przemyślanej odpowiedzi 
państwa Mandżuko, udzielonej kom. 19. 


Centrum katolickie przeciw Hitlerowi 


Rząd Rzeszy usiłował zdławić prasę centrową. — 
Do czego zdąża „Stahlhelm?“ 


Berlin, 19 lutego. 

Za ogłoszenie odezwy organizacyj 
centrowych pod tytułem: „Chodzi tu o 
Niemcy“ zawieszono szereg dzienników 
katolickich na prowincji. Prezydent pro- 
wincji minister Gronowsky, otrzymaw= 
szy polecenie wydania tych zakazów 
zgłosił prośbę o urlop. 

:W niedzielę odbyła: się konferencja 
między prezydentem: katolickich związ- 


ków w Niemczech i komisarzem spraw. 
wewnętrznych Rzeszy w Prusach min. 
Goeringiem w sprawie zniesienia tego 
zakazu. W rezultacie tej konferencji pre- 
zydent żw. katolickich dr. Marks oświad- 
czył, że w odezwie tej nie zamierzano 
obrazić kół politycznych, rządowych, 
ale dano wyraz zaniepokojeniu w związ- 
kw'z sytuacją w Niemczech. 

Min. Goering coinąt zawieszenie or- 


działalność. „Sowyoliorgt” przedłużona ma 2 [ata 


ostatniej czystce w. partii ko- Podpisanie UMOWY Polshko-sowiec- 


iej w Moskwie 


Moskwa, 19 lutego, 


„Sowpoltorg". Stwarza to realne podsta- 


Dnia 19 b, m. w lokalu towarzystwa| wy do rokowań, prowadzonych obecnie 
„Sowpoltórg* w Moskwie, nastąpiło podj przez bawiących w Moskwie przemy- 


pisanie umowy, przedłużającej o dalsze 
dwa lata działalność mieszanego polsko- 
sowieckiego towarzystwa handlowego 


słowców reprezentujących poszczególne 
JE: przemysłu polskiego, 


ganów centrowych na trzy 'dni, stwier- 
dzając, że oświadczenie powyższe dało 
zadośćuczynienie rządowi Rzeszy. Min. 
Goering. zwrócił się jednak do pism cens 
trowych z ostrzeżeniem, 
a 
+* 
Paryż, 19 lutego. 

Na zapytanie berlińskiego korespon 
denta „Le Temps", jaka jest polityka 
„Stahlhelmu*, przywódca jego Duester- 
berg odpowiedział, że organizacja ta dą- 
ży do stworzenia państwa autorytatyw- 
nego, stłumienia ekscesów, przywrócenia 
równości praw w każdej dziedzinie, z 
sienia strefy zdemilitaryzowanej « 
położenia kresu, jak się wyraził „kł: 
stwom*, że Niemcy ponoszą winę z 
wojnę światową. 


zgłoszonym w Genewie, prz 

delegacji niemieckiej na kon 

brojeniową, amb. Nadolny, przybył do 
Berlina po instrukcje. 
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DŁWIEKOWY KINOTEATR 


LUNA 


Dziś nieodwołalnie poraz ostatni! 
CIOARA AES AEE A FUDTW Mż ATA, | 


Wydalenie zagranicz- 
nych komunistów 
z granic Szwecji 
Sztokholm, 19 lutego, 


stał angielski komunista Albert Inkpin: 
U aresztowanego znaleziono dokumen- 
ty o jego wywrotowej działalności, Ko- 


„MATA HAR! 


W rolach głównych Greta Garbo, Ramon Novarro, Lewis Stone, Lionel Barrymore. 


Pocz. o 4.30, w sob. i niedz, o 1-ej. Ceny miejsc normalne! Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń! 


KURNKENEEA 
Ceny miejsc JĄW DZIEN... TY 


z 


Wielkie uroczystości w Warszawie 


Święto 15-lecia przebiela się Il Bry-|ku z wicemarszałkiem Polaklewiczem na Berlin, 19 lutego, 
(t) W Sztokholmie aresztowany zo- |gady Legionów pod Rarańczą zgroma- |czele, dyrektor Dzladosz, wicewojewoda (t) Ministerstwo oświaty rozpat 

dziło w sali rady miejskiej na uroc: Olpiński, komendant główny P,P. Ja- |obęcnie projekt znacznego ogran ozeti 
stości akademji w niedzielę, dnia 1 grym - Maleszewski, pułk. Jur-Gorze-|napływi studentów na wyższe U0%,, 
b. m, w południe niezwykłą ilość uczest- |chowski, ks, Antosz, W 
ników, którzy wypełnili szczelnie sałę,| Akademię zagalt krótkiem przemó- |dzone specjalne egzaminy wstępne; 

munista angielski zostanie zwolniony z | galerię I przyległe korytarze. Wśród pu= |wieniem prezes gen. Górecki, wznoszac |zatem zaraz przy WALIA M 


sól 


20.11 Ricbubiiy 1933 


| 
i 


| 


CAPITOL” DI tayna penja! 


®? 
Wspaniałe arcydzieło dźwiękowe superprodukcji Metro—Goldwyn—Mayer p. t. 


AA 
j| 


Reżyserja Georgia Fitzmauryce'a. Dramat kobiety—kurtyzany—szpiega. 2004 jg 


W NOCY.-| 


i5 W rolach głównych: urocza Kaeta von Nagy oraz Fernand Gravey.—Muzyka W.R, Hoymaut 
nizone. Początek o godz, 4+ej po południu, 


Ograniczenie napływu 


studentów 
na wyższe uczelnie niemieckie 


Święto Rarańczy 


Warszawa, 19 lutego. |posłów i senatorów Bezpartyjnego Blo- 


nie, Między innemi mają być wpro, 


więzienia, będzie jednak natychmiast |bliczności przeważały mundury wojsko- okrzyk na cześć Pana Prezydenta Rze- |dectw dojrzałości ma być postawiólw 


wysledlony z kraju. Również wysiedlo- 
ny będzie poseł komunistyczny parlar 


wych wszystkich stopni, mundury strze- |czypospolitej I pana Marszałka Pilsud-|cena zdolności danego abiturjenta tj 
leckie, dawne mundury legjonowe. skiego, poczóm powitał zebranych iinie- | może on poświęcić się wyższym Sy | 

Podjum. gdzie zasiadło prezydjum | niem p. prezesa rady, ministrów Prysto- | jom W roku bieżącym ma opuść M | 
mentu duńskiego: Larsen, który przy» | honorowe otoczyły poczty sztandarowe |ra į rządu min, gen. Zarzycki. niwersytety około 40.000 studentów 


hyl do Szwecji celem prowadzenia a- |dawnych pułków legjonowych z histo- śród gorących oklasków wszedł na | Ministerstwo oświaty stwierdza, A 
gitacji komunistycznej. rycznemii sztandarami, poczty sztanda- |trybimę gen, Rydz-Śmigły, wygłaszając | obecnym kryzysie większość kolie 
rowe Federacji Związku Lezjonistów, e przemówienie. Skolei powitał | cych studja wyższe nie będzie m9% | 


Skandaliczne zajścia |oycy ków, oczy Owy nad imieriem PIOW:KN. 5 pule Ota- Głzymać odpowiedniej pracy 


w berlińskiej szkole sztuk ławczyków, weteranów armji polskiej Pułk. Mieczysław Boruta Spiecho- | 
pr we Francji, P.W, Kolejowego i harcerzy, | wicz skolei przedstawił relację uczestni- Bernard Shaw ol 
Do prezydium weszli prezes pułk.|ka © przebiciu się II Brygady pod R w Szanghal 


Berlin, 19 lutego. | Sławek. prezes, gen. Górecki, minister |rańcza, poczem pułk. Tadeusz Parati 
(6) W państwowej akademii sztuki |Hubieki, gen. Galica, gen. Zając, gen.|ski wygłosił referat p. t. „Ideologia Il-ej 
doszło dzisiaj do skandalicznych zajść | Pasławski, gen. Smorawiński, Brygady”. ( zy 
5 W pierwszych rzędach na honoro-| Po przerwie odbyła się część koncer-ļbecn'e podróż dokoła świata IZY 40 
zostały obsadzone przez studentów hit- |wych miejscach zasiedli: gen. Sławoj- |towa. P. Puszyński oddeklamował Józe- wczoraj wraz ze swoją małżom 


podczas egzaminów. Wszystkie klasy 


lerowskich, którzy powyrzucali siłą 
kilku profesorów. Hitlerowcy oświad- 
czyli, że muszą oczyścić akademię 
sztuki, która obsadzona jest przez ko 


szałka Piłsudskiego, minister gen. Za-| da Bergela „Pl 
rzycki, gen. Rydz-Ś 
stami w prezydium rady ministrów Na» | Karpacka. Następnie chór oficerski pod | roczyście powitany przez władze pitt 


| 


Szanghaj, 19 lutego, 
(t) Bernard Shaw, który odbywa yi 


ka 


7 
saaga i ae ki ia | Szanghaju. Bernard Shaw odbywa Pó 
reprezentujący pana Mar-|fa Mączki SA o Oc dróż na statku angielskim „Impress ol 


migły, podsekretarz |Bogusława Szula „Brygada Zeiazna| Britain“. Przy lądowaniu został Of: | 


munistów 1 socjalistów. Studenci c! ur koniecznikow-Klukowski, ks, wicemini- | dyrekcją p. Wolfstala wykonał Wieniec |Skie i liczne grupy studentów, 
niemożliwili w ten sposób odbycie eg-|ster Żongołowicz, generałowie: Osiński, | Pieśni Legjonowych, „Rokitnę" oraz na zgotowały mu owacię. 


zaminów. Policja przybyła już .po zaj- 
ściach, tak że sprawców nie zdołano 
uresztować, 
Aresztowanie dwuch 
oszustów w Pradze, 
którzy nabrali szereg firm 


swoje rzekome pośrednictwo pobrali 
oni znaczne sumy w zagranicznej wa- 
lucie, którą następnie usiłowali wy- 
wieść, Jak stwierdzono, oszuści ci 
przedtem grasowali w Wiedniu, skąd 
też przybyli do Pragi. 


Zuchwały napad WaW ai papa łym tygodni 
u szło do nowych walk między samolo! w Sz. y: Ju. 
y p d ki AZ i kolumbijskiemi. Zacię«| Rzą Naj ask wezwał swego min. padek. Tancerka solowa Bilon zal 
andyceki |(e'poje: toczyły się również w okręgu | pełnomocnego w Londynie, celem powie. | dostała na scenie naglego aiti 
20 tys. marek łupem złoczyńców | Putuma rzenia mu naczelnego dowództwa nad ||, poczęła głośno krzyożeć, Woj, 
Kolumbja umacnia swe pozycje w Ta- | wojskami, 
rajaca, a jednocześnie posuwa się po rze 


Berlin, 19 lutego. 

(t) W miejscowości Offenbach do- 
konano dziś zuchwałego napadu. Gdy 
dwaj wożni opuszczali oddział banku 
Rzeszy, zostali napadnięci przez ban- 
dytów, którzy nadjęchali samochodami. 
Złoczyńcy pod groźbą użycia rewolwe- 
rów zrabowali około .000 marek 
przeznaczonych na wypłatę, poczem 
zbiegli. Zarządzono natychmiast pościg 
na motocyklach, który jednak nie dał 
żadnego rezultatu: 


Zamorski, Kolłątai-Srzednicki, Kutrzeba, | zakończenie „I-szą Brygadę". 
prezes Gruber, minister Schaetzel, szereg 


Delegacja bigi Morskiej w Belwederze 


przyjęta została przez Marsz. Siłsudskiceo 


Pan Marszałek Piłsudski przyjął w |ogólno-polskiego ziazdu Ligi. ły 
Praga, 19 lutego |dniu dzisiejszym w Belwederze dele:| Jednocześnie delegacia prosiła o przy» | zamierzała zrealizować film OPAT igo 

t) Dziś aresztowano dwuch angll- | gację Ligi Morskiej i Kolonialnej w oso- lięcie NEA członką dy Ligi. | motywach ostatniego buntu na 0 pada 
ków i pewnego kupca pod zarzutem |bach prezesa zarządu głównego: gen.| Pan Ma kazâ 
szmuglu walut, oraz oszustwa. Aresz-}Orlicz-Dreszera, prezesa rady p Kożu= |wego przyjął, jak również zgodził się na komisarzy ludowych jednak zasne 
towan! oblecal! wielu firmom wystara* | chowskiego i wiceprezesa zarządu p. Ja- |objęcie honorowego protektoratu nad wszelkich przygotowań do tego 
nie się dla nich kredytów w Anglii. Za|na Dębskiego. 
Delegacja przedstawiła panu Marszał- |ku bieżącym. ścisłej tajemnicy. 


Sowiety nie będa y 
realizować film 
opartego na buncie we flocie 
holenderskiej 


Moskwa, 19 lutesóvy 
(t) Sowiecka wytwórnia imot 


Warszawa, 19 lutego. kowi rozwój prac Ligi oraz uchwały 


rszałek godność członka honoro- | holenderskim „Zeven Provinzen ta 


w 


świętem morza, jakie odbędzie się w ro- | Motywy tej decyzji trzymane SA 


Zacięte walki Tancerka dostał6 


pomiędzy wojskami Seru a Kolumbii obłędu na scenie 
* Paryż, 19 lutego, „ce Amazonce w kierunku drazek Prze. Monachium, 19 Ls M 


ij (t) W teatrze miejskim w 
Ean to oha RO AAA burgu miał miejsce niecodzienny 


si 
W 
ód 5. 


dzów powstała konsternacja. 

sób usiłowało dostać się na scene pó” 
obezwładnić oszalałą: Zawezwano, zio 
gotowie ratunkowe, które przew dja 


H 
Joan Crawtord krakow belek © 
Nils Aster Pe G00%00600000007 
Robert Montuoniery WEJ ŻYCIU Nieście pomot 
Lewis Store URTYCNIOMY dniejszy” 


reż. Clarence Brown 0-2 __ wkrótce Splendid. i niej gô 


tury | p: Taoa 
Jutro Maksymiana 
Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 11.52 
Długość dnia 9,05 
Przybyło dnia 2.29 
Ulgi przy budowie 
i tanich domów 


do a) w związku z zamierzeniami rzą- 
Wemi w kierunku tanich i niewielkich 
A W mieszkalnych obecnie urząd wo- 
p dzki otrzymał zarządzenie, w myśl 
a ego poszczególne samorządy muszą 
ić na mocy uchwał, ulgi dia 
alu budowli. 
u fzewidywane jest: a) obniżenie opłat 
Maly ee Wody i przyłączenia uliczne, Ka- 
hię Zacyjne, wodociągowe, b) pogranicze- 
dz ormalności związanych z zatwier- 
„ tlem planów, © wprowadzenie ulg 
8 qp!atach, pobieranych przez samo- 
08 za czynności związane z wydaniem 
Żyolenia, d) regulowanie norm pobie- 
Ych przez komitety rozbudowy. 
Yiz alej samorządy mają poddać re- 
jl politykę swą odnośnie przeznacza- 
s d rozbudowę terenów w taki spo- 
iżby place takie mogły być zabudo- 
foie choć przyłączenie kanałów i wo- 
tey agów narazie nie dałoby się uski- 
znić. 
gg otadto zalecono samorządom opra- 
iero E przed rozpoczęciem sezonu tet- 
l; Szczegółowego planu rozbudowy 
boti tak by jaknajwiększa liczba bezro- 
| ych, pobierająca zasiłki z funduszu 
tobocią mogła być zatrudniona. 


| Niefortunny zakład 
Dwaj przyjaciele pobili się 
(a) Feliks Domanowski zani!  Gołę- 
eda -Stanislaw Pawlak zam. przy, ul. 
tdwańskiej 53 jako, amatorz: PAT 
Bęc przysmaku wybrali się W" dniu 
pz ralszym do restauracji '„Roma* 
i Y ul. Piotrkowskiej 152 na tradycyj- 
Owiznę z czystą. 
ky ;Manowski jako znawca przysma” 
ke Dostanowił założyć się z Pawla- 
my /ż gotów jest skonsumować 4 
ace glowizny za jednem posiedze- 
: Zakład ubito za sumę 100 zło- 
omanowski jednak po drugiej 
czuł się sytym i w rezultacie za 
| Daho zzegrał. Mimo to pieniędzy kom- 
p Owi swemu wręczyć nie chciał. Po 
ję czeniu lokalu na ul: Anny przyja” 
tle py Szczeli z sobą kłótnie a następ- 
top lk w czasie której odnieśli liczne 
- Awanturę zlikwidowała policja 
ragjo nych przewieziono do domu na 
ę. 4 


liaza naczelników 
Skarbowych w Lodzi 
padzie się 7 i 8 marca 


a) Jak się dowiadujemy zarządze- 


hi 
| ht rezesa Izby Skarbowej w Ło- 
ły „© Zygmunta Kucharskiego zwoła: 
| w tał do Łodzi dwudniowy zjazd 
lege ©lników urzędów skarbowych z 
| U województwa łódzkiego. 
hę, żlazd odbędzie się w dniach 7 i 8 
w R” r. b. w lokalu Izby Skarbowej 
Odzi, przy ul. Al. Kościuszki“ 83. 
Wana Zdeździe tym między innemi zda- 
| A będą sprawozdania z działalności 
1 tagi tuacji na terenie poszczególnych u- 
WW, tudzież sprawa odroczenia 
kyglednie umarzania zaległości podat- 
| sych. od płatników zubożałych 


< hltwey arystyne 


cznej roboty na drutach | szydełko- 
najnowsze modele wiedeńskie I pa- 
ryskie. 
Ceny przystępne, 

LILI HIRSZMAN 
Kilińskiego 14, 2 nietro. 
tramwalami Nr. Nr, 4, 8 I 14 
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fotoniarze zaostrza strejk, 


jeśli dzisiejsza konferencja 
mie dojdzie do sisuzilicun 


W dniu wczorajszym o godz: 10 ra- 
no w sali ZZZ przy ul. Piotrkowskiej 
64 odbyło się zebranie sprawozdawcze 
strejkujących kotoniarzy, 

Zebraniu przewodniczył p. Graf, 
który powołał w charakterze aseso- 
rów pp. Lelińskiego. Kamińskiego i 
Smulskiego. 

Szczegółowe sprawozdanie z dzia- 
lalności komisji strejkowej 1  dotych- 
czasowego przebiegu strejku zdała w 
dłuższym referącie p. Kotlicka, która 
również oświadczyła, że w dniu d 
siejszym odbędzie się konferencja 
przemysłowcami w inspektoracie pra- 
cy. 
Dłuższe również przemówienie wy- 
głosił prezes zarządu głównego z War- 
szawy poseł Gardowski. 

Po przemówieniach wywiązała się 
obszerna dyskusja, w której zabierali 
głos liczni strejkujący, poczem uchwa* 
lono rezolucję, w ktróe. brani posta- 
nawiają z chwilą nie dojścia na jutrzej- 
szej konferencji do skutku z przemy- 
siowcami — akcję strelkową zaostrzyć 


Str. 3 


Zuchwały występ 
złodziel na Bałutach 


W: sobotę późnym wieczorem ulicą 
Limanowskiego jechał kupiec łódzki Ger- 


przez wycofanie sił technicznych oraz |szon Szwarcberg (Jerozolimska 7) w do- 


zwrócenia się do poszczególnych związ | rożce. i 

ZZZ by przez. solidarne poparcie | towaru, Dorożka, dojechawszy do zbie- 

i do niej|gu ulic Rybnej i Limanowskiego, z po- 
(an) | wodu natłoku. zatrzymała się. 


kó 


ak przystąpili 
i, 


| Właśnie teraz 


nerwy, dodaję sil 
+ 9,407 4 p». 
i zwiększa odporność. 


Próbki i broszury wysyla bezpłatnie 
Fabryka Chomięzno-farmaceutyczna 


Dr. A. WANDER S. A, Kraków 


Akcja o obniżenie komornego 


Wiec lokatoróm w kinie „Cświatowym* 


(a) W dniu wczorajszym w sali kin. 
matograłfu oświatowego przy Wodnym 
Rynku odbył się drugi z kolei wielki 
wiec lokatorów i sublokatorów,  ktćry 
zgromadził imponującą liczbę zaintereso- 
wanych. 

Po zagajeniu obrad wygłosili referaty 
Pp. Chodzyński i, Urbanowicz, wskazu* 
jąc na konieczność pobudzeni 
społeczeństwa do akcji za zniżką komor 
nego, 

Uchwały zgromadzenia poszły po linji 
już raz wytyczonej na poprzednim wi 
cu, albowiem zebrani opowiedzieli się za 
postulatami zrzeszeń lokatorów i sublo- 
katorów, a mianowicie uchwalono zwró 

oraz klu- 


domagać 


całego | 


się zmiany dotychczosowego systemu 
płacenia komornego, w ten sposób, iż 
obowiązek płacenia czynszu następował 
by z dołu, tudzież ustawowego wstrzy- 
mania wszelkich eksmisyj dla bezi:obot- 
nych i zubożałych, tuteż umorzenia zale 
głego komornego, należnego od bezro- 
botnych, 

Lokatorzy opowiedzieli się następnie 
za: przerzuceniem ciężarów kanalizacyj- 
no-wodociągowych oraz kosztów remon- 
tu mieszkań na gospodarzy, znies'e- 
nia podatku kryzysowego od mniejszych 
mieszkań i wprowadzenia bezpłatnego 
rozjemstwa w urzędach rozjemczych dla 
spraw najmu mieszkaniowego. 

Ponadto uchwalono, aby zorganizować 
w innych dzielnicach miasta podobne 
'wiece, aby jak najszerszy odłam społe- 
czeństwa wciągać do solidarnej akcji o 


obniżkę komornego, którego wysokosć 


utrzymana została mimo ogólnej polityki 
zniżkowej, przez co sfery właściciel: nie- 
ruchomości zostały specjalnie up:zywile 
jowane, 


Nieporozumienia z narzeczoną |. 


pcameęły £o w objęcia śmierci 


(a) Zenon Baczyński, zamieszkały. w 
Rudzie Pabjanickiej, przy ul. Garapicha 
Nr. 40, od. dłuższego już czasu uczęsz- 
czał do Władysławy Kubera, zamieszka: 
łej przy ulicy Ogrodowej Nr. 30.w Ło- 

Zaloty te Kuberówna przyjmowała 
względnie dość przyjaźnie, dająć do zro- 
zumienia amantowi, że zgodzi się na za- 
mążpójście, 

Ostatnio jednak stosunki oziębiły się 
zmacznie, a to z tej racji, że Baczyński 
pozostawał bez pracy, przez co nie mo- 
gło być mowy czasowo o ślubie. 

W dniu wczorajszym, gdy Baczyń- 
ski przybył do narzeczonej, ta przyjęła 
go „dość ozięble, co niezmiernie depry- 
mująco wpłynęło na zakochanego mło- 
dzieńca. 


KINO-TEATR 


SPLENDID 


„ NARUTOWICZA 20. 


DZIESIĄTY 


Po wyjściw narzeczonej Baczyński 
pod wpływem nurtujących go myśli po- 
stanowił popełnić samobójstwo. Wyko- 

ystując nieobecność Kubery, na sznur- 
ku, przymocowanym do klamki drzwi. 
powiesił się. 

Gdy po upływie kilkunastu minut Ku- 
berówna wróciła do mieszkania, została 
drzwi zaparte czemś ciężkiem. Dopiero 
przy wysiłku otworzyła je i tuku swe- 
mu przerażeniu znalazła na klamce wi- 
szącego Baczyńskiego. 

Na krzyk zbiegli się sąsiedzi, Samo- 
bójcę odcięto ze sznura i przystąpiono 
do ratunku. Przybyły lekarz pogotowia 
stwierdził zgon. Zwłoki zabezpieczono 
na miejscu do czasu zejścia komisji są- 
dowo-lekarskiej. 


Dziś i dni następnych! 


Arcymiła komedja reż. Karola Lamac'a p. t. 


KOCHANEK 


W roli głównej arcymiła, wesoła, trzpiotowata, swawolna, kokieteryjna, zalotna, 


czarująca, 


rozkoszna 


ANNY ONDRA 


Początek seansów o 


Ś 


godzinie 4-0ej po poł. w soboty, niedziele 
12-ej. , Aparatura Western: Electric. 


i święta o godz. 
410—2 
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Szwarcberg wiózł cztery sztuki 


Wówczas do dorożki podszedł jakiś 
osobnik, który poprosił Szwarcberga o 
ogień do papierosa. > 

W tej chwili do dorożki podbiegło 
trzech osobników, z których jeden ścią 
gnął jedną sztukę towaru z dorożki I 
rzucił się z nią do ucieczki. 

Do Szwarcberga zgłosił się chłopiec, 
sprzedający gazety i oświadczył, że za 
otrzymanie 5 złotych wskaże dokąd zbie- 
gli złodzieje, którzy zrabowali Szwarc- 
bergowi sztukę towaru. 

Szwarcherg na powyższą propozycję 
wyraził zgodę, jednocześnie wzywając 
pomocy, usiłował zwabić swym krzy= 
kiem policję. Do Szwarcberga podbiegł 
wówczas osobnik, który prosił go © 
ogień do papierosa i tępemm narzędziem 
uderzył go w rękę. 

Przybyła po kilku minutach policja 
wraz z chłopcem i poszkodowanym do- 
rożką udali się na poszukiwanie złodziei 
i w jednym z ciemnych zaułków bałuc- 
kich schwytano wraz ze sztuką towaru 
rabusia. 

Opryszka doprowadzono do lokalu 
I-go komisarjatu P.P., gdzie osadzono 
go do dyspozycji władz sądowych, za 
pozostałymi kompanami policja wdro- 
żyła energiczne dochodzenie, celem uję- 
jęcia ich. 

Ze względu na dobro prowadzonego 
dochodzenia nazwisko schwytanego o- 
pryszka trzymane jest w tajemnicy. (an) 


„CASINO“ 


Ostatnie dni! 


Bezsprzecznie najweselsza komedja 


polska p. t. 


A 


Sp. z Ogr. Odp. 


Biuro Pośrednictwa Małżeństw 
i. kursy salonowych manier 


OBSADA: 


ZULA POGORZELSKA, ADOLF DYM- 
SZA, KONRAD TOM, ANTONI FERT- 
NER, STANISŁAW SIĘLAŃSKI 1 inni. 


Początek 4.80 po poł. 


Ceny miejsc zniżonę 


LET | 2 
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Dyżury apielc, 

Nocy dzisiejszej dyżurują następu- 
jące apteki: Sz. Jankielewicza (Stary 
Rynek 9), Z. Steckela (Limanowskiego 
37), B. Głuchowskiego (Narutowicza 6), 
St. Hamburga i S-ka (Główna 50), L. 
Pawłowskiego (Piotrkowska 307), A. 
Piotrowskiego (Pomorska 91). (an) 


Musisz 
zobaczyć 
CZEMPA! 


stanie się hasłem, które nie- 
bawem obleci całą Łódź. 
Wkrótce „CASINO“, 


45—83 


AE 
MUZYKA ZZTUKA 
TEATR MIEJSKI. 


Dziś, w poniedziałek wieczorem po raz 
ostatni w Teatrze Mi m oryginalna rewelacja 
Morozowicz-Szczepkowskiej „Sprawa Moniki“, 
poczem sztuka ta przeniesiona zostaje do Tea" 
izu Kameralnego. Grają czołowe siły Instytutu 
Reduty: Łabuńska Małynicz i Myałakowska 

Jul e wtorek, premjera oryginalnej sztu- 

Pokój 17 na IIl piętrze“, Sonsacyj- 

„ oto walory tej sztu- 

ki granej obecnie w Tealrze 
Warszawie, Reż, S. Wysockiej. 


TEATR KAMERALNY, 
Dziś, w poniedziałek, wyborna komedja Pa- 
wlikowskiej-Jasnorzewskiej „Egipska pszeni 
Jutro i dni następnych wieczorem występy 
Instytutu Reduty prezentującego kapitalnąc eztu- 
e Morozowicz-Szczepkowskiej „Sprawa Mo- 
miki”, 


Kameralnym w 


TEATR „SCALA“, 

Dzis wieczorem święci teatr „Scala“ maly 
jubileusz z okazji 25-g0 powtórzenia znakomite- 
go arcydzieła Ireny Niemirowskiej „Dawid Gol- 
er“ z d-rem Pawlem Baratowem w roli tytulo- 
wej — Ceny na dzisiejsze przedstawienie od 
EQ groszy do zł, 2.20, 


ZEBRANIE UCZESTNIKÓW WALKI 
O SZKOŁĘ POLSKĄ, 

W ubiegłą niedzielę, dnia 12 b. m. odbyło 
się ogólne zebranie ' wszystkich  abiturjentów 
szkoły powszechnej Nr. 54 przy ul. Zgierskiej 116, 
x ie, poprzedzone akademją, urządzoną z 
okazji 25-lecia walki o szkołę polską—odbyło się 
bardzo licznie 

Zebranych powitał obecny kierownik szkoły, 
p. Ed. Wojaczyński, a wstępne słowo wygłosił 
ieden z nauczycieli szkoły, podnosząc w niem 
ważność świeżo powstałej placówki, której za: 
daniem jest kultywowanie uczuć narodowych i 
obywatelskich oraz podmoszenie poziomu etycz- 
nego i catetycznego wśród młodzieży. 

Wierzymy święcie, że jednogłośnie wybrany 
prezesem p. Rymer Zenon w całej rozciągłości 
ważność swej misji zrozumie, a poprze go w tej 
pracy całe społeczeństwo z nauczycieistwem- 
wychowawcami na czele, 


Więbubiizy 


1933 


Wielki zjazd rzemieślniczy w Lodzi 


Zebrani domagali się pomoty od tządu 


(a) W dniu wczorajszym w sali Re- 
sursy Rzemieślniczej odbyło się wielkie 
zgromadzenie na które przybyło około 
1500 rzemieślników. 

Zebranie zagaił insp. Pawłowicz, któ- 
ry po krótkim przemówieniu powołał 
prezydjum zgromadzenia do którego 
weszli jako przewodnicząc prezydent 
Izby Rzemieślniczej p. arzycki jako 
asesorowie pp. Glazer i Kopczyński, Se 
kretarzował p. T. Młodkiewicz. 

Na zgromadzenie to przybył z War: 
szawy poseł |dzikowski który wygłosił 
obszerny referat o zagadnieniu rzemios- 
ła w dobie obecnej, 

Referent zaznaczył, iż rzemiosło znaj 
duje się w ciężkich warunkach ma* 
nych i w tym wypadku czynniki rządo- 
we winny przyjść im z pomocą. 

Dalej mówca wskazał, że z pomocy 
państwowej korzysta przemysł wszel- 
kich kategorji, wtedy, gdy rzemiosło kur 
czy się z każdym dniem wskutek braku 
kredytów. 

końcu swego przemówienia mów- 
ca wezwał zebranych do wytrwania na 
swoich posterunkach, gdyż losem szero* 
kich rzesz rzemieślników zainteresują się 
czynniki miarodajne i przyjdą im z po 
mocą. 

Nad referatem tym wywiązała się 
dwugodzinna dyskusja, po której zebrani 
uchwalili następującą rezolucję. 

Przedstawiciele cechów  rzemieś 
czych po wysłuchaniu referata posła 
Idzikowskiego o obecnej sytuacji rze- 


Lijana Kary Î 


KODOCZESOCEGE 


miosła na tle zagadnień gospodarczych 
uchwalają, przesłać ministrowi przemy- 
słu i handlu wyrazy wdzięczności za jego 
życzliwe ustosunkowanie się do postu- 
latów rzemiosła przedstawionych mu 
przez Centralne organizacje rzemieślni- 
cze. 


Zebrani jednomyślnie uważają, iż naj- |1 
dla rze- |1 


aktualniejszem zagadnieniem 
miosła jest konieczność znowelizowania 
Ustawy Przemysłowej w kierunku nada- 
nia rzemiosłu takich norm prawnych, 
które zapewniłyby mu powstanie or ani 
zacji społeczno zawodowych i gospodar- 
czych. Zebrani stwierdzają, że istniejące 
ustawodawstwo podatkowe niszczy sub- 
stancje majątkowe drobnych warsztatów 
pracy i z tych polędów wymaga adpo- 
wiedniej zmiany zwłaszcza przepisów 
normujących wymiar podatku docaodo- 
wego, 


Zjazd stwierdza konieczność wzno- | |300—, 


WAB i apayta z Banku se fk 
stwa Krajowego, jom! ryc! 
można będzie a RaR, ać SZEWC: 
ni szereg warsztatów chylących się do 
upa: 

Ponieważ zaś tylko silny i stały rząd 
może być gwarancją lepszego jutra 
uchwalają jaknajmocniej popierać rząd 
obecny, Po przeprowadzeniu powyższej 
rezolucji zebrani oddali hołd Prezyden- 
towi Rzeczypospolitej prof, Ignacemu 
Mościckiemu i Pierwszemu Marszałko- 


ls Polski Józefowi Piłsudskiemu. 
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Henry Garat 


wyśniona para kochanków 
ukaże się znów w Lunie w symfonji miłości 
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Oboje nie chcieli pozostawić starca— 
przenieśli się tedy na kraniec Krakowa, 
wynająwszy skromny domek na Klepa- 
tzu Doktór zaś zamieszkał w pobliżu 
swojej ukochanej bibljoteki — odwiedza 
li się wzajem, z początku dość często... 
później coraz rzadziej. Lena zajęta była 
dzieckiem — Robert zagrzązł w intere- 
sach, 

Niebawem i z tej strony jęły się gro- 
madzić chmury. 

Transport broni, wysłany do portu 
Haks-date, gdzie japończycy zgromadzi* 
li się cichaczem — przynajmniej cicha- 
czem dla śpiącej w błogim spokoju dy- 
plomacji rosyjskiej — uległ napaści kor- 
sarzy i zatonął. Roman poniósł ogromną 
stratę — przed żoną udawał spokój, ale 
w końcu zmuszony był odkryć prawdę 
Radwanowi. 

Starzec strapił się mocno — zaryso- 
wała się ruina, która mogła pociągnąć 
za sobą jego i Lenę, Dla poprawienia in- 
teresów, trzeba było nowych kapitałów, 

— Może byś pracował z firmą Mor- 
phy i S-ka — radził Radwan. 

Robert milcza, odwrócony do okna. 

Radwan uderzył się w czoło. Żałował 
Żże przed zadaniem tego pytania, nie 
ugryzł się w język. Pomyślał, że się sta« 
rzeje: jak mógł zapomnieć o tem, że jed- 
nym z najistotniejszych argumentów, 
wskazujących mu jeszcze przed odkry 
ciem Iry, iż Robert Grove jest Roma- 
nem, był fakt, że człowiek zwany Ro- 
berłem Grove, pracował w firmie Mor- 


LAWY 


WO ZE OOM 


phy i S-ka, w Szang-haju do 
obecnej?! 

Ale zapytany odwrócił się i rzekł 
spokojnie: 

— Myślę o tem... Ale w takim razie, 
należałoby przeprosić Morphego, który 
z pewnością, pomimo całej dyskrecji mo- 
ich klijentów — wie, że konkuruję z nim 
Zresztą Morphy — jak słyszałem — wy- 
jechał... Trzeba byłoby udać się do nie- 
go osobiście... aż do Szang-haju. 

Uśmiechał się słabo, jakby rzecz 
chciał obrócić w żart dla rozwiania tros- 
ki, osiadłej na ustach Radwana. Ten zaś 
pomyślał: „Dziwne... że i teraz jeszcze 
powraca do swojej komedji... To jest na- 
trętha idea!“ 

| zaraz czynna myśl podyktowała mu 
nowy plan: napisał studjum o „ideach 
natrętnych”. Miała to być jedna więcej 
z prac, które rozpoczynał zażarcie, a ni- 
gdy nie miał cierpliwości dokończyćł.. 


ROZDZJAŁ LXXXV. 
Przed daleką podróżą. 


— Niechże pan wsiadal.. Zaraz ru+ 
sząmy! — doradził niemal rozkazodaw- 
czym tonem konduktor, 

który w zdenerwo* 

eci tam i z powro 
jonu, wypatru+ 

£ „ Postanowił wre 
szcie wsiąść. Ale jeszcze ślepił przez 
zaśnieżone okna-=lwarz drgała mu kur- 
czowo, usta nieomal krzywiły się, z błę: 


chwili 


tem w pobliż 
jąc na wszystki 


„POLSKIEGO RADJA“. w 
PONIEDZIAŁEK, 20 lutego 1933 roku, 
11.40—1 Codzienny Przegląd Prasy Pol 
1150— 11.55; Komunikat meteorologiczny © 
komunikacji lotniczej, jl 
1158—1205: Sygnał czasu z Warszawy, Hel | 
z Krakowa, del 

s Odczytanie programu na i 


Plyty 
Komun 
Przerwa, 

Urzędowy Komun Państw 
wego. 

Komunikat gospodarczy, 

Przegląd komunikacyjny 

Płyty gramofonowe. b 

Płyty gramofonowe, [put 

Bah jezyka piancuskiega U il 

eklor p, L, Ropuigny. 

Odczył prl" Kapital narodot | | 
kapitał obcy — wygł. p. H, Greniewski 
17,00—17.55: Koncert popoludniowy. Wyka 

cy: Zolja Ossendowska (e Jadwiga 
jewska (fort) i Ludwik Urstein (akompli 

155—]8.00: Odczytanie programu na dziel 


Muzyka lekka z Cafe „Italia 
Asza i Gnatowskiego. 
Rozmaitości. 

Komunikat Izby Przemysł 


ramofonowe. 
t meteorologiczny, 


Na widnokręgu 
K 00: Pras Dziennik Rudjowy 
20,00—20,15: Skrzynka pocztowa, techniezdu gi 
koresondencję ps omówi i porad M 
nicznych udzieli p. Wacław Frenkiel. 
20.15—20.35: Koncert, 12 
2035—2343; Transmisja z Teatru „S-ma 30" 
operetki Straussa — „Kobieta, która "i 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.25. MOSKWA iDośw.). „Cyrulik 4 
wilski* — opera Rossiniego. T% * 
Teatru Wielkiego. 4 
19.05. MONACHIUM. „Wesele Figat 
— opera Mozarta, Tr. z Residel 
theater. 4 
19.35. WIEDEŃ. 
opera Hugona Wolfa. 
20.00. BEOGRAD. Tr. opery z 
APE: wA 
20.20, BERLIN. „Cyrulik z Bagdadu * 
opera Cornellusa. gó 
20.80. LOZANNA _(Sottens), Konci 
sym. pod dyr. Feliksa Weingartney 
20.45. LONDYN REG. Koncert kamt 
zytorski Erica Coatesa. uda 
21.00. PARYŻ, „Le Pre aux Clercs 
op. kom, Herolda. 


qeattl 
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kitnych oczu wyglądał okrutny żal. 


Lokomotywa gwizdnęła — pociąg 
ruszył, 


Wówczas młody człowiek padł na 
ławkę. Zwrócił się do siedzącej naprze- 
ciw młodej kobiety, która piastowała na 
ręku obtulone w kołderki, śpiące nie- 
mowlę i rzekł: 


— Widzisz... nikogol... nikogol... 

I może po raz pierwszy w życiu Szel- 
tel wyrzekł ostro uogólniające słowo: 

— Ludzie są podli! 

Nikt ich nie aprova deat: A przecie 
ruszali w podróż daleką nazawsze, zde: 
cydowali się jechać przez lądy i morze 
aż do Szang-haju, z maleńkiem dziec- 
kiem, swoim pierworodnym. Nie znależli 
chleba na EA — wydali wszystko — 
odmówiono , im zwrotu pożyczek, któ- 
rych w lepszych czasach sami udzielali; 
nie kwapili się pożyczać sami, postrze- 
gając, że przyjaciele odsuwali się od nich 
w miarę, jak wiodło się im gorzej i za- 
ciskali ostrożnie kieszeń. ŻZdarzył się 
wreszcie cud, w którym upatrywali łaskę 
Opatrzności — nadeszła pomoc zdaleka, 
aż z Szang-haju, Abramowicz, który zaj- 
mował, aż trzy intratne oj mię» 
dzy innemi w amerykańskiem Towarzy- 
stwie Żeglugi, napisał im, wiedząc o ich 
biedzie, że w pewnem rosyjsko-chiń- 
skiem przedsiębiorstwie, wakuje posada 
buchaltera i stenotypistki, znającej języ- 
ki europejskie i bezpośrednio potem 


przesłał im w charakterze awansu dla 
boja sporą sumkę wraz z kartami prze 
jazdu kolejowego do Hawru i darmowe: 
mi biletami okrętowemi aż na miejsce. 
Nie mieli wyboru — nie ulękli się tru- 
dów podróży, albo raczej Szeftel obawiał 
się tylko morskiej choroby, lecz poradził 
sobie, zabierając wielki zapas surowych 
śliwek, Szeftlowa zaś niepokoiła się tyl- 


ko pytaniem, czy działa japońskie i ro- 
syjskie, walące właśnie do siebie pod 
Port-Arturem z powodu konfliktu o Man 
dżurję, nie dosięgną pociskami swemi jej ' 


jedynaka; ale Szeftel z mapą w rękU pi 
kazał jej, iż droga ich nie zawadza Port 
ren bitew morskich i pomiędz tość 
Arturem a Szang-hajem jest odleśi 
przyzwoita, Juliś — ich ierwarodny gr 
przyjął plan podróży do ji z oboje ję” 
ścią bohaterską: wystarczyło mu, 29 mq 
dzie przy piersi matki i że w podróżni 
koszyczku znajduje się kilka butli m (M 
Szczęściem Szeftel nie miał kloridi 
o ojca. Staruszkowi pomogły ji 
dotwórcze zioła, przepisane przez, 
rza niezawodowego, ale posiadaja 
jakieś sekrety medycyny tybe 
nieuznawane przez zawodowców CW 
pejskich. Wyleczony, uważał za sto 


N 
0". 
ne podziękować Jehowie w godny T 


sób — pielgrzymką do Pa 7 paft 


dłami pod Ścianą Płaczu, Do Szang "ýe 
nie pojechałby, natomiast Jerozolima 
ciła go zawsze. Nieraz wypowiadał k 
glad, że „młody żyd może jechać yk 
dzie, ale stary żyd powinien jechać ule" 
do Palestyny”, Kiedy na początku „ug 
go 1904 roku Japonja zerwała rok dł 
nia dyplomatyczne i flota jej P% 
wództwem admirała Togo dokonała 
padu na Port-Artura—stary, jako 

leżał do „narodu proroków", WYP 
dział wielkie słowo: „zaczyna się 

Odgadł trafnie, że niezadługo pocznA ję 
zamieszki w Rosji, że Rosja prześte ROM 
nę z wydrwiwanemi przez nią uke y 
kami", że japończycy nie dadzą «% PJ 
cić się czapkami kozackiemi”, jak 
no w Petersburgu. 


Staruszek, któr 


ne 
a 
owię, 


kiwał 
cji 


szylda i wyjechał do 

przed wyjazdem syna i synowel 
kiem, Odprowadziło go na d 
pięciuset żydów nabożnych. 


(Dalszy ciąg jutro) 
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Kto płaci— meżczyzna za kobiete, 


/©V też oboje, każdy za siebie? — Fałszywe pojęcia o rycerskości.. 
materjalnej. — Nie utrudniajmy sobie współżycia. 


| w Postanowitem zabrać głos w spra- 
4 literackiej, Ostatecznie literat nie 
ga musi udawać człowieka, które- 
kawy społeczne interesują tylko 
Smat do napisania książki, Od dłu- 


bi y Czasu obserwuję życie naszej mło- 


ty, | wi ż 
kłos abra 7” że w tej sprawie należy 


starszem społeczeństwie wzajem- 
osunki nie zmieniły się zupełnie, 
4, Wśród młodzieży obserwujemy 
Nle zupełnie nowe cechy współży- 
astąpiły pod tym względem wiel- 
cj, zemiany, Za czasów mojej mło- 
wi mężczyzna był uważany za przed 
h naela „płci silnej“, a kobieta — za 
W Stawicielke „płci słabej”. Te defi- | 
ô nakładały na młodzież pewne, po- 
ye È obowiązki, Młodzieniec musłat 
Wobec kobiety rycerski, musłał od- 
się do niej z całą galanterją, mt- 
plec prowadzić swobodną rozmo- 
awić swą towarzyszkę, dbać o nią, 
ój a niej zawsze w pogotowiu 
i Portfel i pokrywać bezapelacyjnie 
jaj skie wydatki, w razie gdy uda- 
SIę z niewiastą dokądkolwiek, do 
U, kina, na koncert, na zabawę itd. 
czasy te nie są zbyt odległe. 
ly wszyscy doskonale, jaki pano- 
tyz toSUnok omiędzy młodymi męż- 
pami a młodemi kobietami. 
zi pod wieloma względami to się 
nito, Współczesna kobieta, mająca 
stkie prawa miężczyzny, często 
ł Arżozyjclna, zarobkująca, stała się dla 
Mej już nie przedstawicielką 
którą trzeba się opiekować, 
Wspólnie studja, wspólna 
Posty musiały zatrzeć te różnice, któ» 
A Worzyły warunki ubiegłych stuleci 
mimo, że zaistniało niemal zupełne 


M st 
J 


hi Vzną, pozostała jedna sprawa zu» 
W. otwarta — sprawa materjalna. 

Spółczesna młodzież żyje w bar- 
łych warunkach. Jest gnębiona 
„AMM materialnemi. Jeśli ktoś ma 
Więc: drży każdego ostatniego dnia 
lop esiącu, czy nazajutrz nie otrzyma 
| lp vei wieści o utracie tej posady. 
niema posady — nie ma też na- 


Ą 


ń 


» że ją może otrzymać, Zresztą 
ki. dziś o niczem nie stanowi. Za- 

Są tak minimalne, że wszyscy 
A ograniczyć się w bardzo wiel- 
topniu, 


Z; 
ZE 
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W tych warunkach urasta do po- 
Vch rozmiarów kwestja „kto pła- 
Kto płaci, gdy się chce pójść do 

to płaci, gdy się od czasu do 
„Póldzie do kawiarni? Kto płaci, 

de (J projektuje wspólną wycieczkę? 
tyją! o problem tak poważny, że 
kd się tylko należy, że nikt dotąd 
ły Się nie zastanawiał. Na tem tle 
ią najbardziej dziwaczne i naj 


EJ, 


ZZ 
EZ 


się w mieszkaniu. Bądź cias- 
glleszkania, bądź też inne względy 


ż Jeśli pójdę do kina, 
jag Kupić dwa bilety za X złotych. 
ię am tylko Y złotych, Wobec tego 
À Zrezynować i nie zobaczę się z 
ŝiaj, To, że i owa niewiasta mo- 
dzą „/ złotych, wobec czego, pla- 
1%, bilet wspólnie, mogliby spędzić 
tkany kinie — nad tem nikt się nie 
zya via, Odgrywa tu poważną rolę 
dziw wstyd i przyzwyczajenie, po- 
JA tcz bym nawet tradycja, kiedy 
RO zna nie dopuszcza ani przez 
kopp Yli, że mógłby nie zapłacić 
i kopi ęt0> z którą spędza czas razem, 
| ly „cła nie zastanawia się nawet nad 
jąc o, Sama zarobkując, względnie 
We wsjieniądze, może partycypować 
.pólnych wydatkach. 
yo yzwyczailiśmy się do tego, że 
W zna zawsze sięga ręką do port- 
yło w zupełności usprawied- 


ły zamąż. Kobieta musiała prosić o 
opiekę mężczyznę, nietylko opiekę 
zyczną, ale również materialną. Była 
zależna od portielu mężczyzny. Dziś 
ten stan rzeczy minął bezpowrotnie. 
Upłynie jeszcze pewien okres czasu, 
a znikną zupełnie przesądy, stawiające 
kobietę w roli bezbronnej Istoty, przed- 
stawicielki płci słabej. Kobieta zdoby- 
wa sobie coraz więcej praw w życiu. 
coraz śmielej sięga po wyłączne do- 
tychczas przywileje mężczyzny i nikt 
nie odbiera iej do tego prawa. Czemu 
miałaby korzystać z niesłusznych i nic- 
uzasadnionych UO które tyl- 
ko utrudniają życie zarówno jej, jak i 


C aa 
Swiatu grozi szaleństwo. 


Błaci tem, icto ma piemimdze. 


mężczyźnie i uniemożliwiają zadzierzg= RE 


nięcie prawdziwie przyjacielskich i ko- 
leżeńskich stosunków? 

Kwestja „Kto płaci?" powinna znik- 
nąć. Nie powinna dłużej istnieć. -Nie 
płaci mężczyzna tylko dlatego, że jest 
mężczyzną, Płaci ten, kto ma pienią: 
dze, | nie powinien nikogo żenować 
fakt zapłacenia wspólnego rachunku 
wspólnie przez kobietę i mężczyznę. 
Nie powinien nikogo Żenować nawet 
fakt zapłacenia 
tylko przez kobietę, jeśli w danej chwili 
ona ma, a on niema pieniędzy. Trochę 
więcej szczerości potrzeba nam w ży- 
ciu. Tomasz Mann. 


Ludzie są przemęczeni, wyczerpani 
i przepracowani. 
(r) W Anglii odbywa się rokrocznie |daleko słabiej, aniżeli dawniej, Wy- |sferueb, któro dysponują materjałem budowla- 


ziazd brytyjskiego królewskiego towa- 
rzystwa naukowego, na którego wyni- 
ki czeka zazwyczaj z wielkiem zajnte- 
resowaniem cały świat. Do towarzy- 
stwa tego należą bowiem najwięksi lu- 
minarze wiedzy, ludzie, których nazwi- 
ska przeszły już do historii nauki w Eu- 
ropie. I zwykle, na dorocznych zjaz- 
dach, kiedy sumowany jest bilans 12-tu 
miesięcy, wyprowadzane są tak rewe- 
lacyjne wnioski i prognozy na przy= 
szłość, że cały świat przysłuchwje się 
im ze zdumieniem i najwyższym podzi- 
wem. Nie są to proroctwa i fantazje lj- 
terackie. Są to głosy ludzi, którzy naj. 
więcej mają do powiedzenia i dlatego 
właśnie słowom ich przysłuchują się 
wszyscy z największą uwagą, 

Tegoroczny zjazd odbył się w tych 
dniach w Montrealu. SE „dł, BA ŻY 

„dako referent;wystapił słynny lekarz 
Henry Grey, sława w świecie nauko- 
wym i medycznym, który wygłosił od- 
czyt p: t. „Świat jest bliski masowego 
szaleństwa”, 

— Przewidzieć możliwość 
choroby psychicznej — mówił rotear 
Grey — dest obecnie tak łatwe, jak 
Przewiduje się krach finansowy, PO Zâ- 
łamaniu się życia gospodarczego. Mózg 
współczesnego człowieka, európęiczy- 
ka czy amerykanina, pracuje obecnie 


masowej | 


czerpał się i zmęczył: Jego wysiłek, 
który był owocem współczestego po- 
stępu, był zbyt wielki, aby nie pozosta- 
wił głębszych śladów. Człowiek współ. 
czesty wymaga zbyt wiele od swych 
tkanek mózgowych, Ale wielki, zbyt 
więlki wysiłek musj spowodować zała- 
manie. I w ten sposób widzę teraz jas 
sno, jak na dłoni, że w krótkim stostin- 
kowo czasie świat ogarnie zbiorowe 
szaleństwo. 

Jest to połączone z jeszcze jednem 
zjawiskiem. Współczesna medycyna 
czyni wszystko, aby zabezpieczyć or- 
ganizm człowieka od wszelkich dolegli- 
wości. A tymczasem w miarę rozwo- 
ju środków profilaktycznych, równo” 
cześnie, organizm ludzki staje się coraz 
bardziej podatny dła chorób wszelkie- 
go rodzaju. A i 

„Bardzo interesującym przykładem 
iest szalony wprost wzrost ilośc] za- 
chorowań na raka. Mimo wszelkich 
zdobyczy medycyny liczba chorych na 
raka powiększa sję z każdym rokiem. 
Gdy porównamy liczbę chorych umy- 
słowo ze stanem z przed lat 10 — 0- 
trzymamy przerażający rezultat, który 
jest wymowna ilustracją mojego, twier- 
dzenia — że liczba chorych zwiększy- 
ła się przeszło trzykrotnie — zakończył 
swoje wywody Prof. Grey: 


Rozmowa ze Stalinem. 


Wizyta wielkiego reżysera, K. Stanisław- 
skiego, u dyktatora Rosji sowieckiej. 


(r) Jak wiadomo, w Rosji sowieckiej | 


nie wszystkie sztuki były dozwolone do 
wystawienia w teatrach. Sporządzony 
był nawet specjalny index sztuk, które 
ustrój bolszewicki wykreślił z repertu- 
aru teatralnego. Nie dziwnego więc, że 
teatr sowiecki, aczkolwiek stał na wy- 
sokim poziomie wskutek dużej ilości 
wspaniałych reżyserów i aktorów, prze 
chodził ciężką chorobę repertuarową, 

Tymczasem ostatni numer „Manche- 
ster Guardian“ przynosi sensacyjny 
opis wizyty wielkiego reżysera, K. Sta- 
nisławskiego, u dyktatora Unii Sowiec- 
kiej, Stalina, która jakoby ma zapocząt- 
kować nową erę w dziejach teatru ro- 
syjskiego. Rozmowa, „ według relacji 
„Manchester Guardian“, która odbyła 
się pomiędzy obu tymi ludźmi, jest tak 
interesująca, że przytaczamy ią in ex- 
tenso: 

Stanisławski: — Przepraszam, ale ja 
doprawdy nie wiem, jak mam się zwra- 
cać do pana... 

Stalin: — Proszę mnie nazywać po- 
prostu Stalinem. Nie wymagam, aby pan 
mnie nazywał towarzyszem... 

Stanisławski: — Przyszedłem, gdyż 

racować w takich wa- 


my wszyscy, ludzie ; teatru, będziemy 
musieli zrezygnować z dalszej prący. 
Naprzykład, u mnie w teatrze jest taki 
kierownik. Nie mam przeciwko niemu 
nic osobiście, ale w sprawach teatral- 
nych, na których zupełnie się nie zna, 
zabiera głos i umie postawić na swojęm, 

Stalin: — Ten kierownik nie będzie 
więcej panu przeszkadzał. ji 

Stanisławski: — Następnie ten in- 
deks zakazanych utworów. Kto go ukła- 
dał? Przecież tam są nonsensy. 

Stalin: — Proszę mi przysłać indeks 
z pańskiemi uwagami. Będzie on zmie- 
niony. A ja dziś wydam zarządzenie, że 
pan ma wolną rękę w wyborze sztuk 
dla Teatru Artystycznego. 

Stanisławski: — Ja doprawdy bar- 
dzo dziękuję. Chciałem zapytać jeszcze 
o jedno. Czy wolno nam wystawić 
„Martwe dusze* Gogola? 

Stalin: — A kto to zabronił? 

Stanisławski: — Znajdują się one na 
indeksie. ś 

W tem miejscu Stalin zaczął się 
śmiać serdecznie. 

— Proszę mi jaknajprędzej przysłać 
indeks ze swemi uwagami. Polegam w 


wspólnego rachunku | 


M, ZOSZCZENKO: 


Bezinteresowność. 


W stolicach innych państw domy nie mają 
nazw. Ą u nas mają. Nazwy są bardzo ładnes 
nSolidarność”, „Zgoda“,  „Bezinteresowność”. 
To nazwy do czegoś obowiązują i wszyscy loka- 
torzy starają się żyć tak, by usprawiedliwić na. 
zwę swego domu. * 

Oto ja, naprzykład, mieszkałem w domu, któ- 

nosił nazwę „Bezinierosowność*, I było 
świetnie, Wszyscy lokatorzy żyli z sobą wspa- 
alale, Bezinteresownie okazywali sobie wzajem- 
nie usłogi, Bezinteresownie pomagali sobie, By- 
ło idealnie, 

Lecz oto pewnego dnia w domu popsuł się 
dach. Woda lała się jak z cebra, gdy padał 
| deszcz, Wszystko gaito, Trzeba było coś na to 
poradzić, I wezwano zagranicznego speca”, 
Spec przyszedł obajrzał dom, wzruszył ramlo- 
nami i powiedział coś po niemiecku, Zabrał się 
i poszedł, Lokatorzy byli zaniepokojeni, Co on 
powiedział? Zwrócono się do swojego specja- 
| listy, inżyniera Kiriłowa, którzy mieszkeł na gór 
nym piętrze w naszym domu, Kiriłow ośwlad- 
czył, że zagraniczny „spec“ kazał zreperować 
dach. 

— A skąd ja wezmę blachę żelazną? — za» 
pytał przewodniczący komitetu domowego, 

Zwołano zobranie lokatorów i zaczęto radzić, 
w jaki sposób zreporować dach, Potrzebna jest 
blacha. Skąd ja wziąć? 

— Na mnie nie można liczyć — oświadęzył 
inżynier Kiriłow — nie mam znajomości w tych 


nym, 

— A kto ma znajomości? — 
niczący, 
| Wszyscy umilkli, Przewodniczący, zdener 
wowany, spacerował po pokoju, 

— Proszę się na mnie nie gniewać — oświad 

czył lokator z mieszkania nr, 6 — ale ja również 

j nie „mam znajomości, Moja stosunki ograniczają 
jsię do służby komunikacji Mogę dostarczyć 
szyny, sematóry., Ale blachę? 

— A ja — odezwał się lokator z mieszkania 
nr, 1 — mam stosunki w słerach artystycznych, 
Przecież nie raz przynosiłem wam bezpłatne bi. 
lety do teatru. Ale blachy nie mogę dostarczyć, 

Zaczęli mówić wszyscy. Jodon  oflarował 
natę, drugi beton, wyłączniki elektyczne, pod- 
wody, telefony, Tylko nie blachę, 

— To zrozumiałe — oświadczył wreszcie prze 
wodniczący komitetu domowego, — Ale oto ma- 
my między sobą dwuch buchalierów, Ludzie zu- 
pełnie bozużyleczni, Nikomu jęszcze nic nie przy 
nłeśli i nie mogą przynieść, Oni powinni wziąć 
na slebie obowiązek dostarczenia blachy, 

Słowa te wywołały powszechny aplauz. 
Wszyscy zaczęli wołać, że tak powinno być. 

Buchalierzy, czerwoni jak piwonje, próbowa» 
li się tłumaczyć, Ale nikt nie chciał ich słuchać, 
Komitet domowy postanowił, zebranie lokatorów 
zaakceptowało, wbec czego oni muszą dostar- 
czyć blachę na reperację dachu.. Muszą. 

=: Ale my wogóle żadnych znajomości nie 
mawy, 

— Musicie się postarać, 


Zebranie zostało zamknięte, Biedni buchal- 
terzy udali się do swego pokoju. Przez tydzień 
był spokój. Buchnlferzy nie pokazywali się nie 
komu na oczy. Pózostali lokatorzy byli z tego 
zadowoleni, Ostatecznie, skąd dwaj buchalteszy, 
bez stosunków i znajomości, mogą wystarać się o 
blachę? t 

Ale ósmego dnia przewodniczący otworzył 
szeroko oczy ze zdumienia, Na dwór wjochał 
wóżok, a na nim leżała blacha, Dostateczna 
ilość, by naprawić dach, Tego wieczora prze- 
wodniczący zwołał zebranie lokatorów, Wygło+ 
sił płomienną mowę. Wskazal, że dom ich za- 
sługuje w zupełności na nazwą „Bezinteresow= 
jmość”, Oto bezinteresownie dwaj buchalterzy 
, wystarali się o blachę, 


Alo tego samego wieczora jeden z buchalte- 
tów przyszedł do domu pijany. I oświadczył 
przewodniczącemu, że to on otrzymał blachę, a 
właściwie nie otrzymał, tylko kupił. Od drugie- 
go buchaltera. Za 125 rubli Przewodniczący, 
zdenerwowany, pośpieszył do drugiego buchalte. 
ra, Przyparł go do muru. I ten przyznał się, 
że również kupił blachę od lokatora z mieszka. 
mia mr. 1. Za 115 rubli Wzięty w „ krzyżowy 
ogień pytań lokator nr. 7 oświadczył, że kupił 
blachę od lokatora nr, 2, Za 100 rubli, Lokator 
nr. 2 od lokatora nr, 3 — za 90 rubli, Lokator 
sir. 3 od lokatora nr. 4 — za fq rubli, Lokator 
ur, 4 od lokatora nr. 5 — za 70 rubli. Lokafor 
mr, 5 od lokatora nr. 6 — za 60 rubli. Lokator 
nr, 6 od inżyniera Kiriłowa — za 50 rubli, Do 
inżyniera Kiriłowa przewodniczący już nie po- 


zapytał przewod 


A | szedl. Przecież wiedział od kogo kupił blachę 


Kiriłow. Te 40 rubli odłożył do walizki, 
Ale dach-w domu, który nosit nazwę „Bezin- 


Tłum. Les, 


or. Kunicki zwydęża olimpijczyka kąt. Szemylińskiego 


. 
Sierżant Rudnicki w grupie podoficerów zdobywa tytuł 


mistrza poraz siódmy 


Rezultaty 2-dniowych zawodów szermierczych o mistrzostwo DOK IV 


W ciągu soboty i niedzieli odbyły się 
w Łodzi, w sali Ośrodka W. F, i B.W. 
przy ul. Nowo Targowej 24, doroczne za 
wody szermiercze o mistrzostwo okręgu 
Korpusu nr, IV. W tym roku, specjalnym 
magnesem był udział w zawodach olim- 
pijczyka, kpt. Szemplińskiego, który z 
racji przeniesienia go do 30 p. p. w War- 
szawie, zasilił szeregi najtęższych szer- 
mierzy Korpusu nr. IV. W zawodach 
brał również bierny udział mistrz Polski 
we florecie, również olimpijczyk, kpt. 
Segda, który pełnił funkcje głównego ar- 
bitra zawodów, 

Pod względem liczebności uczestni- 
ków, mistrzostwa wypadły bardziej ubo- 
go, niż w latach ubiegłych, a to z tego 
względu, że poszczególne pułki były re- 
prezentowane tylko przez jednego za- 
wodnika. Wprowadzenie tej zmiany jest 
niekorzystne z tego względu, że młode 
i b. obiecujące talenty, nie mają możno- 
ści zetknięcia się z zawodnikami już ru- 
tynowanymi, i ewent, wypróbowania 
swych sił, A w roku ubiegłym mieliśm: 
możność się przekonać, że talentów ch 
jest sporo. 

Wyniki zawodów przyniosły wielką 
niespodziankę, Mianowicie wielokrotny 
mistrz O.K, IV, por, Kuźnicki, pokonał 
uważanego ee am za faworyta b. 
mistrza Polski i olimpijczyka, kpt. Szem 
lińskiego, Jest to dla por. Kuźnickiego, 
bodaj największy z dotychczas odniesio : 
nych sukcesów. Zwycięstwo to jest tem- 
bardziej dla por. Kuźnickiego cenne, że 
wykazało jego ogromny postęp 'w ciągu 
ostetniego roku, zarówno w szpadzie, 
jak i szabli Po por. Kuźnickim znać 
rzetelną pracę nad sobą, która w kon- 
sekwencji przyniosła doskonałe opano: 
wanie techniczne broni oraz pogłębienie 
zmysłu orjentacyjnego. Dużym plusem, 
zaobserwowanym również u ponownego 
mistrza, jest spokój w walce i doskona- 
łu taktyka — której również nabył 
ostatnio, Zwycięstwo w szabli nad kpt. 
Szempińskim, było coprawda mało prze- 
konywującem, jednak naogół pierwszego 
miejsca, zdobytego przez por. Kużnickie 
go w ogólnej punktacji, nie można kwe- 
stjonować, 

Kpt. Szempliński, zawiódł nieco na- 
dzieje widzów. W szpadzie, walczył nie* 
swojo i „rozkręcił się” dopiero pod ko~ 
niec. Natomiast w szabli wykazał wyso* 
ką klasę i o porażce jego zadecydował 
przypadek. Z pozostałych szermierzy 
grupy oficerskiej, wyróżnić należy jesz- 
cze b. mistrza por. Gajewskiego. - Wal- 
czył on b. dobrze w szabli, a w spotka” 
niu z por. Kuźnickim, prowadził już 4:1. 
Szkoda tylko, że utalentowany ten za- 
wodnik nie ma możności przeprowadze- 
nia odpowiedniej zaprawy. Z pośród szer 
mierzy grupy oficerskiej ll-ej klasy, na 
czoło wybili się: por. Pietrzak, walczący 
z wielką ambicją, por. Jakubiec, dobry 
szpadzista i debiutujący por. Osimowicz, 
Ten ostatni, zaprezentował duży zmysł 
orjentacyjny, szybkość i aktywność i 
przy większej rutynie i opanowaniu tech 
nicznem, zapowiada się doskonale, 

W grupie podoficerskiej, klasą dla 
siebie był st. sierż, Rudnicki, Jest on na 
terenie okręgu korpusu nadal bezkon- 
kurencyjny, o czem najlepiej świadczy 
zdobycie już po raz siódmy z rzędu ty- 
tułu mistrza. 

Najgroźniejszymi przeciwnikami st, 
sierż. Rudnickiego byli: sierż, Urbański, 
i st. sierż. Goździk, Z młodych, dobrze 
zaprezentował się kpr. Moszczyński, - 
Znaczny spadek formy zaobserwowali 
my natomiast u sierż. Romańczuka i st. 
sierż. Papuszki, f 

Wyniki techniczne zawodów. były na-; 
stępujące: 

Grupa oficerów I-ej klasy: j 

Szpada: 1) por: Kuźnicki (Okr, Urząd 
W.F. i P.W., 2)-kpt. Szempiński (30 p. S. 


|emiemie zażarta, przyczem polacy, por 


K. Warszawa), 3) por. Gajewski (37 p-p. 
Kutno), 4) por. Borkowski (p. a, l. Czę 
stochowa), 5) por. Mytkowski (28 p. S.K. 


Łódź), 

1) por. Kuźnicki, 2) kpt. 
Szempiński, 3) por. Gajewski, 4) por. 
Borkowski (10 p. p., 5) por. Mytkowicz. 
W ogólnej punktacji pierwsze miejsce i 
tytuł mistrza O.K, IV, zdobył por. Ki 
nicki, otrzymując na własność cenny pu 
har, ofiarowany przez dowódcę, gen. 
Małachowskiego. 

Grupa oficerów II klasy: 

Szpada: 1) ppor. Jakubiec, 
Pietrzak (31 p. 
ski (4 p. a. c.). 

Szabla: 1) ppor. Osimowicz (18 p. p.), 
2) por. Pietrzak, 3) por. Kochanowsk 

W ogólnej punktacji oficerów Il-ej 
klasy, pierwsze miejsce zdobył por. Pie- 
trzak przed ppor. Osimowiczem i por. 
Kochanowskim 

j doficerskiej: 


tytuł mistrza 


2) por. 
„K.), 3) por. Kochanow* 


zdobył st. 


Korzystając z pobytu w Łodzi, mi- 
strza Polski. w walce na florety a zara. 
zem zasłużonego naszego — olimpijczy: 
ka kpt. Segdy, przeprowadzam *% nim 
bezpośrednio po zawodach rozmowę na 
temat odniesionych wrażeń z pobytu w 
naszem mieście oraz na temąty ogólne, 
związane z rozwojem szermierki, 

Kpt. Segda, szczupły wysoki szatyn, 
o pociągłej sympatycznej twarzy, udziela 
wszelkich wyjaśnień i odpowiedzi b, chę 
tnie, 

W Łodzi, jestem po raz pierwszy — 
rozpoczyna swe ciekawe wynurzenia 
mistrz floretu, lecz naogół, jeśli chodzi o 
szermierkę odniosłem wrażenie korzyst- 
ne. Pierwszego dnia, tj. w sobotę mia- 
łem możność zaobserwować tutejszy na* 
rybek (na turnieju szermierczym druży- 
nowym), który prezentuje się korzyst= 
nie. Podobały mi się zwłaszcza walki 
na florety, przyczem parę jednostek 
przy dalszem odpowiedniem wyszkoleniu 
może z czasem wyrosnąć na dobrych 
szermierzy, W każdym bądź razie po de~ 
biutujących tutejszych zawodnikach po: 
zńać pewne wyszkolenie i kierunek w 
pracy. 

A co pan sądzi, panie kapitanie, o 
turnieju okręgu korpusu? 

Niespodzianką było pierwsze miejsce 

or, Kuźnickiego i zwycięstwo jego nad 
fi Szemplińskim. Aczkolwiek Szem- 
iński jest bez dłuższego treningu i nie 
był w swojej właściwej formie, to przy» 
znać muszę, że „ Kuźnicki od zeszłe- 
go roku poczynił kolosalne postępy — i 
w szpadzie można go śmiało zaliczyć do 
extra — klasy polskiej, Przedewstyst- 
kiem z walorów, które nabył ostatnio, 


sierż, Rudnicki (Okr, Urząd W.F, i P.W. 
Łódź), przed wachm. Cieciorą (IV Dyw. 


« również pierwsze miejsce 
zdobył st. sierż, Rudnicki przed st. sierż, 
Gożdzikiem (10. p.p. Łowicz), sierż. Ur- 
bańskim i kpr. Moszczyńskim. W ogólnej 
punktacji tytuł mistrza O,K, IV na rok 
1933 oraz nagrodę przechodnią: żeton 
złoty d-cy O.K. p. gen. Małachowskiego, 
zdobył st. seirż, Rudnicki. Zaznaczyć na 
leży, iż st. sierż, Rudnicki zdobył mistrzo 
stwo już po raz siódmy z rzędu, Il-gie 
miejsce i tytuł wicemistrza zdobył sierż. 
Urbański przed wachm. Cieciorą. 

Na zawodach był obecny dowódca 
O.K. IV, gen. Małachowski, Arbiter głów 
ny kpt. Segda, b. dobry. 

Organizacja zawodów, która spoczy* 
wała w rękach kierownika Okręgowego 
Urzędu, pułk eślaka doskonała. 


muszę podkreślić jego spokój w walce, 
na czem mu dawniej w dużym stopniu 
zbywało oraz obmyślanie poszczególnych 
akcji. Specjalnością tego zawodnika jest 
bezwąłpienia' szpada, jediak i w szabli 
postępy są b. widoczne, Szkoda, tylko, 
że por, Kuźnicki, nie ma w Łodzi tych 
warunków treningu, które mógłby mieć 
w Warszawie. U was nie ma on przeci- 
wników, od których 
nauczyć, niema również fachowego tre- 
nera, Co do innych zawodników, to z 
pośród oficerów I-ej klasy wyróżniłbym 
jeszcze por, Gajewskiego z 37 p.p, jest 
to szermierz b. utalentowany i wykazu- 
je duży „nerw* w walce, Poznać jedynie 
R nim brak systematycznego treningu. 
omimo to, poczynił on duże postępy w 
szabli, zarówno w akcjach zaczepnych, 
jak i obronnych. Co do kpt. Szempliń* 
skiego, to nie miał swego „dnia”, W wal- 
ce na szpady uległ coprawda por. Kuż- 
nickiemu dosyć zdecydowanie, lecz w 
szabli jest lepszy od swego zwycięzcy, 
który walczył z dużem szczęściem. Źre» 
sztą kpt. Szemplińskiego, tłómaczy po- 
niekąd nawał zajęć zawodowych, które 
oderwały go od systematycznej pracy 
nad sobą. 

Z oficerów Il-ej klasy dobrze zapre- 
zentował się por. Pietrzak, który waiczy 
z dużym animuszem, jednak jeszcze nie- 
co chaotycznie i „bez głowy”, Pozatem 
dobrze zapowiada się por.  Osimowicz, 
zwłaszcza w szabli. W porównaniu do 
warszawskiej klaag, poziom łódzkiej 
jest naogół nieco niższy, co jednak lł6. 


maczy: się ;lepszemi warunkami trenin» 


gów i możności. 


stykania się z extrakl, 
polską. 


Natomiast porównanie klasy 


Sierwsza porażka w $radze 
Polska —Niemcy 0:2. — Polscy, hokeiści 


grali b. 


Na zawodach o mistrzostwo hokejo- 
we świata, które odbywają się w Pradze 
przy udziale 13 państw, w dniu wczoraj- 
szym Polska rozegrała swój pierwszy 
mecz z Niemcami, ulegając im w stosun- 
ku 0:2 (0:0, 0:1, 0:1). Walka była nie- 


mimo 'osłabionego składu, grali b. do- 

brze:; Niemcy górowali nieco techniką. 
Pierwsza tercja minęła bezbramko- 

wo, w drugiej prowadzenie dla niemców 


[y 


dobrze 


ładnej kombinacji, zdobył Janecke. 
trzeciej rundzie niemcy strzelają 
przez Balla, drugą bramkę i wynik ten 
utrzymuje się już do końca, 

W. pozostałych meczach Austrja po- 
konała Italję 3:0, Czechosłowacja—Ru- 
munję 8:0, Niemcy—Belgję 6:0, Szwaj- 
carja—Łotwę 3:1 i Szwajcarja—Węgry 
1:0. W. dniu dzisiejszym, Polska walczy 
z Belgją. , 


Zdobywca puharu 
Expressu 


Jak w 
klubów, 


W || 
als 


starzy rywale: 
Chorzów. Mecz skończył się, jak na 4 
dawnioną rywalizację przystało — W 
kiem 4:3 (2:2), y 
Str MOGA rozgrywek o PU 
„Expressu” były następujące: X 
W Nowej Ws Wawel — 07 Sie! 
nowice 4:1 (1:0), 
WChropaczowie: Czarni — O 
(Wełnowiec) 5:2, (1:1) — Publiczność» 
koło 1500 osób, sk 
W Katowicach II: Słowian — PaM |, 
(Nowy Bytom 6:0 8:0). + 


si 
| W meczu towarzys 
ny) zwyciężył Pogoń (Katowice. 


h łódzkich 


Ut 


et | 


Czy szermierka polska pov” 
slatnio postępy? — zapytuję w 
ciągu rozmowy kpt. Segdę. 
Jeśli chodzi o rozwój wszerź, 
W okresie poolimpijskim zaczęto 
*ozwój szermierki w klubach i w Sro 
czeństwie, Jest to objaw, ktory, Sy 
powitać z uznaniem, bowiem w, enia 
sób będzie można wyłowić, wiete 
dych i obiecujących talentów. saillt 
A czy panowie olimpijczycy odn 
cie z udziału w olimpjadzie korzyść M 
ktyczne? 4 
Praktyczne korz 


o 
ści to b. i | 
podchwyłuje z zapa: w | 


em kpt. Segda "zy |, 


_ W. tej chwili zbliża się do nas d, 
olimpijczyk, kpt. Szempliński. RO% 
zbacza szybko na inne tory. | ki 

Okazuje się, że kpt. Szempliish A 
dział również w Łodzi fechtula 
amatorki płci pięknej. k j 

Bardziej podobają mi się jedni f 
dzianki z urody, a nie z szermk 
dodaje na zakończenie, śmiejąc í 


Szempliński, PÓŹ 


PKS prowadzi 


w drużynowym turnie. 
-szermierczym 

W dalszym ciągu turnieju S% 
czego drużynowego najlepszych 
łów łódzkich, po sobotnich rozść) om 
prowadzi PKS, 28 p, przed 3 
p. ŁKS-em 16 p. i Pocztowym ** 4 

WKS. zajmuje lepsze miejsce. wj 
dzięki korzystniejszemu  stosun*% 
szów;. 


|ts 
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| kP zwycięża Skode 


Seweryniak do ośmiu na deskach pod 


Rozsgrany w dniu wczorajszym w 
ipae mecz bokserski mię lzy dru- 
1 bez © Skodą, wykazał, że drużyna 
Jun 773 jest obecnie zespołem b. sil- 
Z którym należy się poważnie li- 
m Prawie wszyscy pięściarze tej 
Y prezentują wysoki poziom, jed- 
Pecjalnie wyróżnia się w nim nowo 
a trójka znanych pięściarzy łódz- 
Cyran, Pisarski, Seweryniak oraz 
| pasy się w rewelacyjnej focmie Bą- 
lods, Swietnie zapowiada się również 
koto ik Skody w wadze półciężkiej, 
k nak, odnosząc ostatnio niemal ṣa- 
(p VYcięstwa, WERE wczorajszym, 
jaczna przegrana z jedną z n lep- 
drużyn w Polsce — IKP, w sto- 
U 7:9, jest Ro JRPIcYn świadęctwem 
5 MODI Skody, Z łodzian, najlepiej wy- 
M jak zwykle Chmielews który 
o Przeciwnika—mistrza Powki, Se- 
tów omal nie znokautował Sewe- 
bej wykazuje spadek M i walczy 
ht" Niż w roku ubiegłym, Z pozosta» 
f9 wawodników IKP, ładną iechnicz- 
ke zaprezentował Taborelt, któ: 
Onat swego przeciwnika zdecydo- 
Pawlak miał za przeciwnika nie- 
śroźnego Millera, którego w;punk- 
z łatwością. Zawiedli natomiast 
kizyjóski i Garncarek, Leszczyński 
i byy nieczysto i bez przekonania, zaś 
| |yyatrek był za powolny i jednostron- 
Kifenpa nie wiele mó kz EEREN od 
Antczakiem zdziałać, Gra.zyk zo 
huszony do poddania się już w I- 
a e przez Cyranka, Banasiak na 
A, b, groźnego Bąkowskiego, = 
Hass poszczególnych walk byl 
| jący: 


y 
ly pe musza: Pawlak (IKP)—Miller 
i. zez wszystkie rundy utrzymuje 
Przewaga lepszego technicznie P. 

„|, który wygrywa na punkty, 
| kogucia: Leszczyński (IKP)-— 
o Je Leszczyńs! oczątkowo 
ello (Sk). Leszczy kowo | 
ślywny przeważa, lecz Kukiełło | 


kiej 
taj 


ej rundzie ostro finiszuje i uzyskuje 
hae misowy, 


olka. 
Aatu- 


wykazał przewagę tech: 
afiał, wygrywając pi 
WRZĄCA na punkty, 
asiaka z Bąkowskim było niezwy 
i mocjonujące. Łodzianin szedł na- 
bardzo odważnie, lecz ładował 
naat naoślep, Bąkowski stosował 
WAR e uniki i odgryzał się umiejęt- 
Wycięstwo na punkty zostało przy 
owskiemu, FBI 
półśredniej spotkali się ta 
żowej Garncarek (IKP) į Pisar- 
| Pisarski poczynił ostatnio duże 
M 1 przeciwstawił Garncarkowi b. 
|) opór. Garncarek dysponujący 
ie silniejszym ciosem, nie e 
Gala 4 zwycięstwo uzyskał dzięki kil 
bym ciosom w Ilkej i Ill-ej ruudzie 
M: średniej Chmielewski uzyskał 
tyniakiem wysokie zwycięstwo. 
rundzie po silnym sierpowym 
twskiego—Seweryniak poszedł na 
0 8-iu i z ledwością przełrzymał 


tdp, W 


czną i 


ia 


w. 
Wan 


wa wysoko. 2 i 


Wraz z 
ity jzik na specjalny kurs do Bu- 


b poczaci hokejowych, TORRYDNYCH 
| wczorajszym w kraju, we Lwowie 
ik, Pokonali Lechię 5:0 i Pogoń=- 

bz a Sil, zaś w Warszawie: Skra—- 

i Warszawianka—Marymont 


następnych Seweryniak wal- |I 
| | ostrożnie, jednak inkasuje dużo i|8 


(W wadze półciężkiej Antczak (Sk) 
Po wyrównanej początkowo walce z Kem 
pa (IKP) w Il-ej i Il]-ej rundzie przewa: 
Żał, wyśrywając na punkty, 

Sędziował w ringu p. Nałęcz. — Pue 


ciosami Chmielewskiego 


bliczności przeszło 2 tys. osób, 

Wynik, jeśli wziąć w rachubę wallio+ 
wer, przyznany IKP. za nadwagę Kukieł« 
ły, brzmi właściwie 10:6 dla zespołu 
łódzkiego. 


Liga uśrzymama? 


Na walnem zebraniu PZPN zapadła decydująca uchwała. = 


Zmiany trybu udzielania 


Oczekiwane z wielkiem zainteresowa: 
niem przez sfery path całej Polski 
walne zebranie P.ZP.N. odbyło się w 
ciągu soboty i niedzieli w Warszawis, 

Zebranie zagaił prezes związku gen. 
Bończa-Uzdowski, na DOW ZK 
wybrano prezesa Ł.Z.Ó.P.N., p. Konop- 
kę. na sekretarza R, Merllńskiego. 

Łącznie wszystkie okręgi reprezento- 
wały 223 glosy, 

Po przyjęciu do wiadomości protoku» 
łu z poprzedniego walnego zgromadzenia 
rozpoczęła się kllkugodzinna dyskusja 
nad działalnością ustępuącego zarządu, 
W dyskusji tej wzięli udział wszyscy 
obecni delegaci, podnósząc cały szereg 
zarzutów w kierunku niektórych posu- 
nięć zarządu. + 

Między in. delegaci Poznania pp. Win- 
kowski i Stürmer podkreślili niejasność 
sprawozdania kasowego i bilansu i 
stwierdzili zbyt wysokie koszta urządza- 
ma npes i wyjazdów międzypaństwo- 


- Delegat Krakowa, p. Stłatter w dłuż: 
szem przemówieniu omówił działalność 
zarządu, podkreślając niejednokrotnie za 
slabe dochodzenia w przekróczeniach 
amatorstwa oraz zbyt dlugie prowadze- 
nie niektórych praw. 

P. Rusecki z Warszawy mówił o ko- 
nieczności PERA bacznlėjszėj uwagi 
stronę instruktorsko-treningową 1 ape- 
lóał do delegatów okręgów, by Hi 
cali baczniejszą uwage na stronę wychó- 
wawczą w klubach. - EMO" 
W. międzyczasie gen. Mond odczytał 
z ramienia komisji rewizyjne! uwagi, do- 


tyczące działalności zarządu, stwierdza- | Li 


jąc, że nadwyżka wykazana w sumie 
23 tys. złotych jest nieistotna, ponieważ 
inwentarz i zadłużenie okręgów nie mają 
szans na wycofanie swych wartości, Nad- 
to gen. Mond wykazał znaczny Spadek 
frekwencji podczas dnia P.Z.PN., pod- 
kreślił zbyt duże wydatki na rozjazdy 
i mecze międzypaństwowe oraz jer- 
dził. że wypłacanie graczom odszkodo. 


wy  kreśleń i zwolnień, 


wań za utracone zarobki nie było zgod. 
ne ze statutem, 

W dyskusji podkreślano także zbyt 
duże opłaty ną sędziów. W odpowiedzi 
na zarzuty i interpelącje przedstawicie- 
le zarządu udzielili szeregu wyjaśnień, 
podkreślając trudności w prowadzeniu 

rozmaitych dochodzeń. konieczność 
strony reprezentacyjnej zawodów mię- 
dzypaństwowych i rozmaite przeszkody 
w pracy. 

Następnie na wniosek delegata Łodzi 
uchwalono absolutorium dla ustępujące- 
go zarządu, z podziękowaniem za pracę, 
co też jednogłośnie uchwalono. 

Drugiego dnia zebrania, t. j. w dutu 
wczorajszym uchwalono szereg waż- 
nych zmian statutowych. Przedewszy- 
stkiem postanowiono wbrew wnioskow! 
Krakowa utrzymać system ligowy, Na- 
stępnie postanowiono wprowadzić dwu* 
letnią karencję graczy (dla zwolnień i 
wykreśleń). Za wnioskiem tym. 81050- 
wały wszystkie okręgi za wyjątkiem 
Lwowa. Według tei ostatniej. uchwały 
do dnia 1 stycznia 1935 roku nie wolno 
udzielać zwolnień ani wykreśleń żadne- 
mu graczowi ligowemu. Tylko w wyjąt- 
kowych wypadkach jest ło możliwe za 
ttprzedniem porozumieniem zaintereso- 
wanych klubów oraz za zgodą Ligi i P 
Z.P,N-u, 

W dalszym ciągu zdecydowano, że 
mistrz klasy „.A'* wchodzi do Ligi aŭto- 
matycznie, zaś dla dwuch ostatnich Klu- 
bów ligowych i wicemistrza klasy „vA“ 
odbędzie się dodatkowa 


f rozgrywka, 
zwycięzca której wchodzi 


również do 


Igi, 
Podział na dwie grupy w Lidze zo- 
stał utrzymany. 

W końcu wybrano nowy zarząd P.Z. 
P.N-u w składzie następującym: gen. 
Bończa-Uzdowski (ponownie): wicepre- 
zesi: pp. dr. Rudolf, dr. Michałowicz, 
mir. Loth, sekretarz p. Przeworski, 
skarbnik kpt, Mikulski, ref. płk. Glabisz, 
kpt. zw. p Kałuża. kronikarz p. Mosim. 


buszczek 


narciarskim mistrzem Polski 

Wczoraj rozegrane zoslały na Krokwi 
w ramach XIV międzynarodowych zawo 
dów narciarskich i mistrzostw Polski, 
konkurencje skoków otwartych i do kom 
binacji. a 

Konkurs skoków o mistrzostwo Pol- 
ski w narciarstwie, zgromadził ponad 30 
zawodników, z których zakwalifikowano 


onad 25. 

Mistrz Polski, Izydor Łuszczek, po 

ASY skoku, odstąpił od dalszych 
rób, 

R Pierwsze miejsce zajął Stanisław Ma- 

rusarz (skoki 67 i 66 mętr.), 2) Koleszar. 

(Polska — 64 i 62 mtr), 3) Dolensky (CS) 

51 1 54 mtr.), 4) Lukas (Czsł.), 5) Barton 

(Czsł.), 6) Gut-Szczerba, 7) Giewont 
dam, 

Wieczorem w „Morskiem Oku" od- 
była się uroczystość wręczenia nagród 
zwycięzcom, 

kombinacji pierwsze miejsce i tys 
tuł mistrza Polski zdobył Izydor Łusz- 
czek, 2) Bronisław Czech, 3) Barton 
(Czsł.), 4) Marusarz Andrzej, 5) Felstau- 
er (Czsł.), 

Stanisław Marusarz osiągnął długość 
skoków oba po 66 mtr., jednak z upad- 
kami, HRR czego spadł na 14 miejsce 
Legierski, zajął 16 miejsce. 

mprezę zaszczycił swoją obecnością 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej, śledząc 

vheblag skoków od początku do końca, 
Bi rezydentowi towarzyszył woj, 
krakowski, p, Kwaśniewski orhz ołocze” 
nie. — Przybyłego na skocznię Pana 
Prezydenta, powitało prezydjum P.Z.N. 
z prezesem, inż, Bobkowskim na czele, 
Prezes Bobkowski po krótkiem przemó* 
wieniu, wręczył Panu Prezydentowi bron 

wą odznakę za sprawność narciarską, 
an Prezydent odznakę przyjął i pozwo- 
it się nią udekorować na oczach publicz 
ności, co wywołało powszechny entuz- 
jazm. 

bA 

W sobotnim biegu narciarskim na 18 
klm. zwyciężył Musil (Czechosłowacja) 
1.2338 przed Br. Czechem (Polska) 
1.24,45, Bartonem (Cz.), Słowińskim (Pol 
ska), Felstauerem (Cz.), Łuszczkiem (P) 
i Dawidkiem (P), W biegu tym do kom- 
binacji, pierwsze miejsce zajął B. Czech 
240 p. przed Bartonem (Cz) 235.5, Fel- 
stauerem 223,50 i Łuszczkiem (P) 223,5 

W biegu pań na 8,5 klm, zwyciężyła 
Stopkówna Z. w czasie 53,38 przed Ho: 
tarską i Wiliżanką. — Warunki śnieżne 
dobre, 


| powa 


Nieście pomoc 
bezrobotnym. 


Warta mistrzem bokserskim poraz piąty 


Warta—PRS. 9:7. —Zawody katowickie stały na niskim poziomie, 
jeszcze gorzej było z sędziowaniem 


Głośne w całej Polsce bagno w PZB 
ujawniające ` się szczególnie w sprawie 
werylikacji meczu ydy lo 6 druży 
nowe mistrzostwo Polski — Poli- 
cyjny, wreszcie doprowadziło 
dziś na ringu katowickim do spotkania 
Warty poznańskiej i Policyjny KS. Ki 
towice. 

Wynik meczu 9:7 dla Warty: A 

Tem samem zaszczytny tytuł mi 
drużynowego Polski przypada 


po raz pii 


strza 


Polacy odnieśli cały szereg pięknych 
sukcesów. 

W biegu na 3000 metrów zwyciężył 
Kalbarczyk w czasie 5 min. 39 sekúnd, 
drugie U r zajął PDoboky (Czsf.), 
trzecie — Michalak (Polska; w ogólnej 
klasyfikacji w jeździe panów piorwsze 
miejsce zajął Kalbarczyk (174 pkt.), drus 
gle — Widowski (Polska). 

W jeździe pań herera miejste zà- 
ięła Lena Łukasik (Polska) 212,52 pkt. 


najbliższe 
zgromadzenie PZB, które :ozpa- 

słuszny protest IKP, 

awódy nie stały na wysokim pozio+ 


nie mistrzem Polski, pokaże 
waln 


tey 


ie, x 

Walki miały przebieg następujący 
(pierwsi zawodnicy Warty): 

Wirski bije pewnie na punkty Nowa- 


a. = 
Polus wypadł w walce z Cichym bla- 
do. Cichy dzielnie odpiera się mistrzowi 
|Polski, który tylko w ostatniej ribah 


— Kalbarczyk iLena Łukasik 


Zwyciężyła ona w biegu na 500 i na 
Pen metrów, a przegrała jedynie na 
| metrów wskutek upadku. 

W jeździe figurowej panów zwycię- 


ży! inż. Sliva (Czsł.), pierwszym z po-|d 


laków w tej konkurencji był Twasłewicz, 
zajmuiąc trzecie miejsce, 

W jeździe figurowej pań pierwsze 
miejsce zajęła Vesely (Czsł,) przed Po- 
powiczową. 

W jeździe parami zwycłężyła mi- 
strzówska para polska — Bilorówna == 

owalski, pred małżeńską barą Vešėly 
parą polską Rudnicka — Teuer. 


zdołał uzyskać przewagę, Mimo to sę- 
dziowie uznają walkę za nierozslarzyg- 


TH 

ewelącyjny Kajnar — zwycięzca 
Enekesa — musiał oddać dwa punkty 
Malyszczykowi, najlepszemu zawodniko 
wi i bezwzględnie jednemu z naj- 
lepszych bokserów tej wagi w Polsce, 

Wolniakowski w walce z Zachletem 
nie wykazał klasy; sędziowie ogłosili 
zwycięstwo Wolniakowskiego, Orzecze- 

ie to przyjęła publiczność katowicka 
rzerażliwemi świstami i krzykami Na 
ilka minut musiano nawet przerwać za 
wody. 

Arski wykazał, że potrafi być jesz- 
cze niebezpieczny dla każdego zawodni- 

4 swej wagi. Zwyciężył Gburskiego wy 
Soko, przez techniczne k.o, w czwartej 
zie, 

Majcbrzycki w walce ze swym daw: 
nym rywalem — Wieczorkiem — po 
wuch rundach, w których był lepszy, 
został w trzeciej zdyskwaliłikowany za 
niskie uderzenie, 


Glessman uległ w czwartej rundzie 
Wystrachowi przez kio, Wystrach wyka 
zuje poprawę formy. 

Wreszcie Piłat miał przez cztery run 
dy wysoką przewagę nad Wrazidlejn. 

Sędziował p. Zarzycki z Warsz» z 
b. słabo. 


Dalsze postulaty kupiectwa 


y omawiane na posiedzeniu komisji 
doradczej do spraw handlu. 


Wczoraj odbyło się kolejne posie- 
dzenie komisii doradczej do spraw han- 
dlu pod przewodnictwem min. Zarzyc- 
kiego. Udział w konferencji wzięli de- 
legaci ministerstwa opieki społecznej 
dyr. Ligocki, oraz główny inspektor 
pracy Klott į naczelnik Dagny. 

Po zagajeniu konferencji przez min: 
Zarzyckiego, komisja przystąpiła do 
rozpatrywania dwuch spraw z zakresu 
socjalnych, a mianowicie: określenia 
kategorii pracownika umysłowego w 
handlu oraz. uregulowania zaległości z 
tytułu składek na ubezpieczenia social- 
ne. 

Obie te sprawy referował radca iz- 
by, Bolesław Rutkowski.  Kupiectwo 
wysunęło postulat, aby przy krótkoter- 
minowych ubęzpieczeniach czyli przy 
kasach chorych, zaległości były rozło- 
żone na raty przy umorzeniu wszelkich 
kar za ÓW odsetki, przyczem nie- 
ściągalne zaległości miałyby być umo- 
rzone. Jeśli chodzi o zaległości przy 
długoterminowych ubezpieczeniach, to 
miałyby być rozłożone na raty jedno- 
cześnie z zmniejszeniem odsetek, do- 
tychczas obowiązuje bowiem 1 Proc. 
miesięcznie, czyli 12 procent rocznie. 
Przedstawiciele ministerstwa opieki 
społecznej w zasadzie uznali postulat 
kupiectwa, wypowiadając się jednak 


LEKARZ - DENTYSTA 


F. Kopciowską 


przyjmuje codziennie od 11—2 1 pół 


Gdańska 37 


tel. 232-55, 


Dr.. Walhorn 


CHOROBY DZIECI 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ | MIE- 
SZKA OBECNIE PRZY 


(l. (tńskiej 65a. 


Nr, tel. 228-82, 


Pogotowie elektryczne 


„ELEKTROPRĄCA* 
Stały dyżur monterów do 12 w nocy] 
6-go SIERPNIA Nr, i. Tel, 226-23 


LECZNICA 


chorób OCZU 


ze stałemi łóżkami 


D-ra Donchina 
al. Piotrkowska 90, tel. 221-72. 


Przyjmuje się chorych wymagających 
przebywania w lecznicy (operacje 
etc), a także chorych przychodzą 

cych od 9—1 i od 4—7//, 50-2 


DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym I najtańszym środkiem) $ 
zetknięcia zainteresowanych  stron.|] 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub) 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub|f 
pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru- 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol.| 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po] 
da drobne ogloszenie do_„Republiki'| 


MŁODY, inteligentny, kawaler, wyl 
kształ, 4 kl. gimn. przyjmie jakąkol-| 
wiek posadę. Zgłoszenia do Republiki 
pod „inteligentny“. 


50-2 


Przeciwko generalnemu załatwieniu 
sprawy, a idąc po linji przyznawania 
ulg indywidualnych. 

Jeśli chodzi o drugie zagadnienie, a 
mianowicie ustalenia pojęcia pracow= 
nika umysłowego w handlu — przed- 
stawic. kupiectwa zaproponowali, aby 
pracownikiem umysłowym był taki pra 
cownik, któtw odpowiada dwu kryter- 
jom, a mianowicie, posiada wykształ.| 
cenie teoretyczne i odpowiednią prak- 
tykę względnie wykształcenie zawodo- 
we 


Kupiectwu chodzi o to, aby za pra- 
cownika umysłowego uważać pełno- 
wartościowego pracownika handlowe- 
go; Zarówno jedna jak į druga sprawa 
wymaga precyzyjnego opracowania i 
z tego też względu wybrano podkomi- 
siję, do której weszli dr. Ligocki, z ra- 
mienia sfer gospodarczych dr. Rutkow- 
ski, Herz i Jastrzębowski, pozatęm zaś 
wejdzie przedstawiciel ministra Zarzy- 
ckiego oraz delegat departamentu pra- 
cy. Na tem posiedzenie komisji zam- 
knięto: 


Min. Zarzycki wyznaczył następne 
posiedzenie na 25 b. m. na g. 11 zrana: 
Na posjedzenia omawiane będą spra- 
wy kredytów dla kupiectwa: 


NIE PREZERWATYWY | — 
lecz wyraźnie PREZERWATYWY „OLLA“ 


winien Pan żądać, wszystko inne zaś rzekomo 
Uk samo dobre NAŚLĄDOWNICTWA jak naje- 
nergiczniej odrzucać 
Tylko 
prawdziwe 
2 .DAZWĄ 


„OLLA“ 
i marka 
GLOBUSA 


Znakiem 
swiatowej sławy 
na każdej 
kopercie 


ODCISKI 


zgrubiała skore i brodawki 
usuwa bez bólu | bez: 
powrolnie znany od %% wieku 


źKLAWIOÓL 


FABRYKA CHEM FARMACEUTYCZNA 
(87) „AP.KOWALSKI, WARSZAWA 


"= USIYE 


oraz; 10 RUNDMASZYN 26 fein, 24 lub 26 cal 
w dobrym stanie. Oferty z podaniem ceny, 
ilość mailleuš‘ów, igieł i roku budowy, sub. 
„200'* do biura ogłoszeń Fuchsa, 


SUBWUDUWUKUZOWZZNEGGUGZUUWSEBOGAWĘ SUWABRDAKKUGANNEGWNABNIU l 


= GRAND- Kino] \ 


pS Farrell 


WAB 4 


SZTNZEEESI LEBE 


us 


w najnowszym filmie.p. t, 


D 4 


| 
| 
| 


Przecudna rapsodia dwóch serc.. 


NEJ 


Pieśń nad pieśniami! Wzruszy! 


O Oczaruje! 


każdgo wielkością tematu, wspaniałemi melodjami, wystawą | Bi 


Nadprogram: Dodatek dźwiękowy „Od Stambułu do. Bagdai 
Pooz, 0 £ po poł. 


krajowe. 


oUBEUW 


OWA 


lu“, tygodnik Foxy i aktualnośa 


WSUWKAWYUUSAKESKNWUUWNUBY 


WZZLZEA AGA a e 


NAJMODNIEJSZE 
1 NAJTAŃSZE 


kwiaty 


egzotyczne 


do nabycia tylko w pracow” 

artystycznej 

ŻEROMSKIEGO 17, 

parter, tel, 181-47. = do 

Obejrzenie nie obowiazule 3 
kupna. 


m. 16 


Pielęgniarki 


rutynowana przyjmuje dyżury gą 
zastrzyki umiejętnie. Ceny Prz yi i 
Telefon 230-79 


koniecznie 
„tm 1 
znakiem « 


| We 
KOWALS K I NA 


USUWA NAJUPORCZY w; 
BÓLE GLOWY 


PEREZ 


Na 


ZŁOTO. BIŻUTERIE, kwity | 
a 


jwe kupuje i piaci najwy 
akad Jubilerski 1. Fijałko, Pie 


GETEN, SZKOŁĄ porcie 
ha Artymińskiego oraz szkola, M 
leczniczego Warszawa, Ry. 
|26, przyjmuje zapisy na Now 
Poczatek wykładów 10 utot 
-miesięczny,  Wykładają ne 
karze specjaliści, Wszedhstom 
zanie kosmetyki nowoczesne 
jaryską, londyńska, wiedeńśi 
a posiada laboratorium, 
iezamożnym ustępstwa. 
poicszkaniowe. Specjalne kursy lg | 
jej dla kosmetyczek: 


tnie, 6 
WYKWALIFIKOWĄNA krawco gg 


szukuje posady w domach 
z całodziennem uzymaniem b 


niem z bardzo małą dopłatae 
do_„Republiki* sub „Wes o 
FABRYKA wody sodowe f M) 


dania, istnieje 10 lat. 
Fabryka“ do Republiki. 


BRYLANTY, złoto, srebro, M M 
żuterję oraz kwity lombardowe 
MI placi najwyższe ceny. Me 
Piotrkowska 30, ń 
POKÓJ umeblowany z wszelkie 
WJęodami telefonem i uczy adj 
do: wynajęcia, Radwi 


b jet 


Jar. 
ZAMIENIE trzypokojowe mity 
z kuchnia na jeden pokój, žo si 
Oterty sub: „Trzy pokoje” 
ñistracii. 
PORONE, z KANA 
a lo 


wygod 
ierty sub. „R. Kw admi A! 
W CENTRUM ładny pokój mój 
hy z KOC wejściem: wytal 
ygodami i telefonem do WSE 
Wiadomość Wólczańska 62, Haji 
MiAndrzeja) w godz. 3—5 
Miecz. 


ajęcii 
m, 5, Obejrzeć można od 10 ^ 
popołudniu, 
[DO WYNAJĘCIA dwa Tokai 
[we i ezteropokojowe miesz 
kuchnią i wygodami na 
(w PIONIE Wiadomość 
|przy_ul. Al. Kościuszki 93. 
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Redakcja i “Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 "do 1 19, 9, — Telefony: Administracja: ONA referaty! 


i sportowy 136-44; referat gospodarczy i sekretarjat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto 


OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm%280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogloszeń zwykłych dzieli, się na 10 szpalt po 28 mm, 


AOS eS a 
Prenumerafa „Republiki“ Ea OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wlersz:mm W tekście — 50 gr. za wiersz mm. 


stronie | — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi- 
nowe tokaio et jo: - Au Takaka eni 2. 25, BY CA slowo 15 gr. najmniej ja "ot 
i 0; poszukiwanie pracy za słowo 10.gr. najmniej zł. 1.20, Opisowe w tekście re yt jeniala „yi 
nym zł. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca doplata 20 proc, Ogloszenia zagr RA PN RCW ądania 


100 proc. drożej. Omłoszenia fantazyjne i tabeluryczne 50 proc. drożej. Za terminowy druk zapłaty lub powtórzenia ogłosze” h 


_ozloszeń Administracja nie odpowiada. í 
Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika“, Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki“, sp.z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 8 


Słuszne reklamacje będą wwzelędniej kc 
wniesione będą najpóźniej w ciagu ib w 
Na |od ukazania sie pierwszego ogloszeigiit 
niezwłocznie po ukazaniu sie drusiegy ti 


w Łodzi'zł, 4— za odnoszenie do domu 40 gr. ogłoszenia tej samej treści co Pi 


miesięcznie: z przesyłka pocztową w Pol: sce 
zł. 5.50. , zagranicą zl. 10— „Republika“ 1 
w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 


